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rokowań chińsiso —sowiecisich 


Moskwa, 3 sierpnia, 

Rokowania  chińsko - sowieckie w 
Mandżurjj NIE DOPROWADZIŁY DO 
POLUBOWNEGO ZAŁATWIENIA ZA- 
TARGU, Pełnomocnicy sowietów na sku 
tek instrukcji otrzymanej od zastępcy ko 
misarza do spraw zagranicznych Kara- 
chana, postawili 

JAKO WARUNEK PROWADZENIA 
DALSZYCH ROKOWAŃ, 
natychmiastowy zwrot, wschodniej kolei 
chińskiej i uznanie, że konfiskata tej ko- 
lei naruszyła układy zawarte w Mukde- 

nie i Pekinić, 

GUBERNATOR MANDŻURII 0- 
PARŁ SIE TEMU ŻĄDANIU, 

Po zakomunikowaniu tej decyzji rzą- 
dowi Sowietów, komisarjat spraw zagra- 
nicznych ogłosił komunikat, w którym 
składa na rząd 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA DALSZE | 
LOSY. ZATAR 

W związku z n rokowań - — 

LICZNE ODDZIAŁY. BIAŁOGWARDŹI 


STÓW ROSYJSKICH PRZEDOSTAŁY 


SIĘ Z MANDŻURJI NA TERYTOR- 
JUM SOWIECKIE. 

i koncentrują się na earra od Władywo 

stoku, Do oddziałów  białogwardzistów 

przyłączają się 

MIEJSCOWE BANDY POWSTAŃCZE. 

Sytuacja staje się coraz poważniejsza. 
Władze sowieckie celem wa- 

nia wrogiego sobie ruchu, zarządziły po- 

gotowie wojenne. Przyśpieszono pobór 

trzech roczników rezerwy w pięciu okrę 


Książę Walii 


odmiedził polskich 
fiarcerzy 
Londyn. 3 sierpnia. 

Książę Walji przyjął defilade 50 tys. 
skautów, obecnych tia ogólno - świato- 
wym zlocie w Birkenhead.. Mianowany 
parem Anglfi twórca skautingu gen. Ba- 
tden - Powell, odczytał następnie. orę- 
dzie króla, które stwierdza, że zjazd 
jest jedvnem zebraniem, w którem rep- 
rezertowana jest młodzież wszystkich 
wielkich narodów świata. Proszę ią, 
kończy się orędzie ażeby pamietała, jż 
przyszły pokój zależy od generacji, któ 
ra dorasta. 

Dziś rano odwiedził obóz harcerzy 
polskich książę Walii, reprezentujący 
na zjeździe króla angielskiego. 

Książe wyraził duże zadowolenie z 
pokazu wesela kurpiowskiego. wykona- 
nego przez drużynę polska w teatrze 
zjazdowym. 


$o$rom żydów 


w Kownie 


Kowno, 3 sierpnia. 
Dziś wieczorem, na przedmieściu Sło 
bódka grupa uzbrojonych szaulisów na- 
padała I biła przechodzących ulicami ży- 
dów. 


Liczba pobitych przekracza Ć”'osób. 
Spadek ze sciodów 


Wczoraj w domu przy ulicy Piotrkowskiej 56 
spadła ze schodów 50-letnia żona dozorcy Józefa 
Janczakowa. Nieszczęśliwa kobieta uderzyła gło- 
wą o kamienne stopnie £ doznała wstrząsu móz- 
gu. Pogotowie w stanie nieprzytomnym przewio- 
zło ją do szpitala, 


gach syberyjskich, a nadto 
NA RÓZKAZ WYŻSZEJ REWOLUCYJ:- 
NEJ RADY WOJENNEJ ZE 


powołano pod broń wszystkich oficerów, 
podchorążych z Dalekiego Wschodu. Ma 
ją być oni wcieleni do armji, koncentru- 
jącej się na granicy chińskiej, 


- Mówią, Że zaostrzenie zatargu z Chi- 


nami sprowokowane zostało przez rząd 


"sowiecki 
W CELU POWO UWAGI OGó 


Ł 
od klęski, jaką poniosła polityka sowiec 
ka w Anglii. 


mierć angielskiego króla tytoniu 


Sochodzil z Solski. — JHariera jego 


była fan 
Londyn, 3 sierpnia. 

* Zmarł tu Bernhard Baron. znany ma 
gnat tytoniowy, jeden z` najwiekszych | 
filantropów w kraju. Suma jego darów 
na cele dobroczynne. przekracza Z mil- 


jonów: fuhtów szt. 


Zmarty który liczył 78 lat. * atbodził | 
Się w Brześciu Litewskim jako syń ü- 


czął pracować, jako zwyktv robotnik 
w fabryce tytoniowej. Tam wpadł na 
pomysł ręcznego robienia papierosów, 
które zaczęły wtedy wchodzić w życie. 


Było to początkiem jego wielkiego ma- |zło go do szpitala św. Józefa, Policja poszukuje 


iątku. 


bczich rodziców. W 16 roku życia Ba-|- > 
ron wyemigrował do Ameryki, gdzie za | 


tastyczna 

Posiadając poważny kapitał 120.000 
funtów szterlingów Baron udał się do 
Anglii, gdzie się osiedlił i założył wiel- 
ką fabrykę papierosów. 

Był on sympatykiem Labour Party, 
(którą nieraz materialnie wspierał. 


Kapad 


43 napadło kilku osobników uzbrojonych w noże. 
Gogolczyk został ciężko ranny. Wezwane poga | 
towie po udzieleniu pierwszej pomocy przewie- 


sprawców napadu. 
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Łódź, 3 sierpnia." | 
Wczoraj wieczorem na ulicy Obywatelskiej 
ña 28-letniego Jana Gogolczyka (Obywatelska 


RR zka taged tragedji 
muiłosnei 


18-letni 
Bolesław Adamczyk (Andrzeja 13) za- 
strzelił, jak wczoraj doniósł „Express“, 
swą narzeczoną Helenę Kacprzak, a na 
stępnie odebrał sobie życie. 


| 


24- letnia Helena Kacprzakówna IES 
„Sierpnia 28). 


Wojna hrabiego B. Ronikiera z sublokaforkami 
= Piekiełko w hrabskich apartamentach 


Warszawa, 3 sierpnia 

Na wokandzie sądu grodzkiego X od 
działu znalazła się sprawa, która ze 
względu na osobę oskarżonego wywo- 
łała znaczne zainteresowanie. Oskarżo 
ny był p. hr. Bogdan Ronikier. głośny 
ze znanej sprawy o zabólstwo Stasia 
SOPOCIE BEFORE SES EEES 


Dzikie sceny W 


Chrzanowskiego. Hr. Ronikier postawio 
ny został w stan oskarżenia przez swo- 
je sublokatorki. 

P. hrabia posiada przy ul. Widok 1. 
6 kilkupokojowe mieszkanie. w którem 
prawie wszystkie pokoje są podnajęte. 
Mieszkanie to przedtem było  własnoś- 


sądzie berlińskim. 


Banda złoczyńców rozbroiła dozorców, wy- 


wołała tumult i uw 


Berlin, 3 sierpnia. 

w dzielnicy berlińskiej Moabit roze- 
grała się w sądzie scena, która żywcem 
przypomina stosunki á 

Przed sądem ławniczym odbywała się 
rozprawa przeciw b kilkunastu zło 
dziei oskarżonych o liczne przestępstwa 
i rabowanie pociągów towarowych. 

W pewnej chwili, jak gdyby na dany sy 
gnal, niemal wszyscy obecni „słuchacze* 
zajmujący miejsca za barjerą przeznaczo- 
ną dla publiczności, rzucili się w 
ku sędziów oraz oskarżonych, Dwu do- 
zorców sądowych w mgnieniu zostało roz 
brojonych. 


olniła oskarżonych. 


Zaledwie przewodniczący zdołał na- 
cisnąć guzik dzwonka alarmowego, zmu- 
szomy był schować se pod stół przed gra 
dem najrozmaitszych przedmiotów, któ- 
re na niego posypały się. Za przykładem 
przewodniczącego poszli ławnicy, proku 
rator i obrońcy, 

Nadbiegłym dozorcom udało się 
przy pomocy pałek gumowych oczyścić 
salę z napastników, lecz wraz z nimi, w 
zamieszaniu ulotnili się wszyscy oskarże- 
ni, Najwidoczniej uwolnienie przestęp- 
ców było dziełem organizacji bandyckiej 
do której oskarżeni należeli, 


Włamanie do sklepu 
Łódź, 3 sierpnia. 
Ubiegłej nocy dokonano włamania do sklepu 
tytuniowego Heleny Kuligowskiej przy ulicy 6 
Sierpnia. Łupem złoczyńców padły wyroby tyłu- 
niowe dość znacznej wartości. Policja po otrzy- 
maniu meldunku o występie złodziejskim wdro- 
żyła dochodzenie, które na razie nie dało żad- 
nych rezultatów. 


$ożar w faóryce 

Łódź, 3 sierpnia. 
Wczoraj po południu z nieustałoneł dotych- 
czas przyczyny wybuchł pożar w kantorze fab- 
ryki Mordki Rachmana przy ulicy Cegielnianej 68 
Ogień przeniósł sie szybko do kilku sal fabrycz- 
nych, przybierając dość poważne rozmiary, We- 
zwano natychmiast straż ogniową, która ogień w 

krótkim czasie stłumiła. Straty nieznaczne. 


cią niedawno zmarłej matki hrabiego. 

Po wyjściu z więzienia hr. Ronikier 
rozpoczął gospodarkę w mieszkaniu, u- 
siłując pozbyć się lokatorek za wszelką 
cenę. Pan hrabia rozpoczął stosowanie 
szykan różnego rodzaju. 

Nie mosąc zmusić lokatorek do opu- 
szczenia mieszkania, przyiał kiiku no- 
wych sublokatorów i zdołał w ten spo- 
sób pokłócić jedną część lokatorów z 
druosą tak, że mieszkanie przy ul. Widok 
było widownią gorszących scen. Docho 
dziło czasem do formalnych bitew, któ 
re staczano na korytarzu pod wodzą hr. 
Ronikiera. 

Wyczerpane walką  sublokatorki 
zmaltretowane przez swoich sasiadów, 
udały się pod opiekę sadu, wnosząc 
skargę o gwałt, samowolę i pobicie. 

Wskutek niestawiennictwa — kilku 
świadków, sędzia grodzki Konstanty 
Żmijewski sprawę odroczył. 
UIETURTEZT OP E TKO) NEW TT 


Samobójstwo 


aplikanta sądowego w 
kabarecie katowickim 
Katowice, 3 sierpnia, 

Dnia 2 bm. nad ranem w kabarecie 


| „Apollo'* w Katowicach 'usiłował pozba- 


wić się życia wystrzałem z rewolweru dr. 
Antoni Pudło, aplikant sądu okręgowego 
w Katowicach. 

Dr, Pudło posprzeczał się z osobni- 
kiem nieustaloneśo nazwiska, a po opu- 
szczeniu lokalu, będąc w bramie domu, 
wydobył z kieszeni rewolwer i strzelił so 
bie w głowę. W stanie groźnym odwiezio 
no go do szpilaia, 
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Wielki podwójny progiam! === Wiel 


Porywający potęgą uczucia salonowo- -erotyczny dramat p.t, 


„bekkomyślny jj 


Y potęgi ckranu — RENEE Heribel, b. balsace | imi. 


Wielkie wyścigi konne na ekranie. 


bójstwa. 


Strata majątku. U progu samo- 


Uratowany przez ukochaną. Pierwsza miłość jest silniejsza 


i Aia 


UWAGA: Ceny miejsc zniżone,—Orkiestra pod dyr. p 


% 27 K 
Dzis premjera 


Wielki podwójny prosan 


li. 
Upajająca szampańskim humorem niezrőwnana farsa p. t 


A gdy się robi ciemno” 


W rolach głównych: 


„a Esiher Ralston 
i słynny kacji Hanniitom 


p. R. Kantora. — Początek seansów 0 godz. 5-ej, w sob., niedz. i święta o godz, 12-ej w poł. . 
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32 oskarżonych 
przed sądem bułgarskim 


Proces potrwa kilka 


tygodni 


Kiedy działalność komunizujących u- 
sej e politycznych w Bułgarji zaczę 
a przyjmować zbyt wielkie rozmiary, 
rząd sofijski, postanowił wiosną roku bie 
Żącego rozpocząć przeciwko komunistom 
stanowczą akcję, W rezultacie tej akcji 
aresztowano w Bułgarji około 45 osób, 
którym udowodniono, że prowadziły ak- 
tywną agitację komunistyczną, działając 
świadomie na szkodę państwa, 

Akt oskarżenia omawia przedewszy- 
stkiem rozwój ruchu komunistycznego w 
Bułgarji, od roku 1924, tj, od chwili, gdy 
komuniści przystąpili w Bułgarji do ot- 
wartej walki z obecnym ustrojem pań- 
stwowym, Po fiasku rokoszu komtrmistycz 
nego organizatorzy akcji tej. Wasyl Ko- 
larow i Georgi Dymitrow, zbiegli do Ro- 
sji sowieckiej, Kiedy następnie parlament 
bułgarski uchwalił ustawe o ochronie 
państwa, działalność komunistyczna na 
jakiś czas ustała, względnie straciła na 
swej intensywności i podjęta została po- 
nownie dopiero w roku 1926, 

Jesienią roku 1926 wykryły bułgar= 
skie władze śledcze rozgałęzioną organi 
zację młodzieży komunistycznej, upra- 
wiającą swą antypaństwową działalność 
we wszystkich większych ośrodkach prze 
mysłowych Bułgarii. 

Kiedy działalność „czcicieli* Lenina 
zataczać zaczęła zbyt wielkie kręgi, po- 
licja bułgarska dowiedziała się o podzie 
mnej działalności wywrotowej i pewnego 
dnia aresztowała w Kujażewie pod Sofją 
pz” wszystkich syblisielsci ch dzia- 
aczy komunistycznych, Niejaki Mładen 
Stojanow próbował następnie zorganizo- 
wać nowy komitet wykonawczy, ale wio 
sna roku bieżącego doszło -do nowej ofen 
zywy władz rządowych przeciwko komu 
nistom i wszyscy kierownicy akcji wyw- 
rotowej znaleźli się pod kluczem. 

Proces przeciwko bułgarskim komu- 
nistom potrwa prawdopodobnie kilka ty- 
godni, a rozpocznie się we wrześniu lub 
w październiku, 

Na ławie oskarżonych zasiądą ogó- 
łem 44 osoby, akt oskarżenia obejmuje je 
dnak 52 osoby, 8 osób, które zdołały 
zbiec zagranicę, skazanych zostanie in 
contumaciam, 


W „Poddębiu” 


Żądajcie 


„REPUBLIKI” 


„EXPRESSU” 


w budce z wodą sodową tuż $$ 
przy przystanku tramwajowym 


2 9 |artystka nieci 


Zginął W Ameryce podczas katasirofy samochodowej 
Zostawił majątek, wynoszący przeszło trzy miljony dolarów 


Nick Carter! 

Oto imię j nazwisko, które elektry- 
zewało całe zastępy młodych. żądnych 
sensacji chłopców, tak samo, jak nazwi- 
sko Szerlocka Holmesa... 


zbrodni, którą popełnili bandyci na jego 
rodzinie i i zaprzysiągł im zemstę. 


Wówczas to zdecydował się na za- 
detekty- 


wód detektywa. 


Zameldował się w centrali 


Tak, bo Nick Carter, zarówno jak R AK Nowym Jorku i oświadczył krót- 


Szerlock Holmes był genialnym detek- 
tywem. Była jednak między nimi za- 


sądnicza różnica: Szerlock Holmes był 


tworem fantazji Conan Doyla, Nick Car- 
ter był realnym 

żywym. czlowiekiem z krwi i kości. 

O wyborze karjery Nicka Cartera 


zdecydowa? wypadek. 
Oto, 


jako Qziesko; byt świadkiem 


jah zostać agentem policji śledczej. 

Szef policji obejrzał go od stóp do 
głów i zapytał: 

— Jak się pan nazywa? 

— Mikołaj Castello, jestem pocho- 
dzenia hiszpańskiego, urodzony w Szko- 
cji. Moi rodzice zostali zamordowani 
przez bandytów i postanowiłem sobie, że 


odtąd nie dam. im nigdy, spokoju. | 


Tragiczka ekrany, Norma Shearer 


jest królową Pa w Kolfymwood 


Wielka tragiczka ekranu, słynna Nor 
ma Shearer, jest w życiu prywatnem naj- 
dowcipniejszą kobietą pod słońcem. 

Tak to się już dziwnie składa, że ko» 
micy ekranowi są poza filmem najsmut- 
niejszymi ludźmi (jaskrawy przykład: 
Charlie Chaplin), fragicy zaś pelnymi 
werwy i humoru. 

Kto widział już Normę Shearer na e- 
kranie (a któż nie zna tej popularnej 
gwiazdy Hollywoodu?) ten zapewne z 
trudnością chyba da wiarę powyższemu 
twierdzeniu. 

Piękna Norma Shearer jest bezsprze- 
cznie najszczęśliwszą istotą na kuli ziem 
skiej, a szczęśliwą jest nie dlatego, że 
posiada wszystko, czego tylko jej duszo 
zapragnie, ale dlatego, że jest w możno- 
ści czynić innych szczęśliwymi. 

Promieniejąca radością Norma potra- 


fi wnieść radość i śmiech w życie ludzi. 


najsmutniejszych. 

W wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer, 
artyści i personel techniczny stacza for- 
malne walki o to, aby brać udział w tym 
samym filmie, co Norma, a tem samem 
móc rozkoszować się jej niezrównanym 
humorem i beztroską pogodą ducha. 

Zaznaczyć należy, że szampański 
humor Normy Shearer nie przeszkadza 
jej w najmniejszym nawet stopniu w kre- 
owaniu ról wysoce dramatycznych, w 


„|których piękna Norma jest prawdziwą 


mistrzynią. Tak, jak w życiu prywatnem 
radość iśmiech, tak sa- 
mo na ekranie wyciska łzy z oczu wi: 
GEEEFRZTM MRA Ea ŚW 


dza swoją głęboko przeżytą i wvsoce ar 
tystyczną grą. 

Gdy niedawno Norma wybrała się w 
podróż do Europy i zamknęła podwoje 
swego gościnnego pałacu nad wybrze- 
żem Pacyfiku, jedno z pism podało wia- 
domość o tem pod następującym wiel- 
kim nagłówkiem: „Norma wyjeżdża za 
granicę — tysiące bezdomnych w Holly 
wood". Wiadomość ta jest może nieco 
przesadzona, lecz stwierdzić należy, że 
gdyby np. burzliwe fale morskie zrów- 
nały z ziemią willę Normy Shearer, to 
bractwo aktorskie w Hollywood poczu- 
łoby się nad wyraz osamotnione. 

„Chodźmy do Normy, to uśmieiemy 
się serdecznie!* — oto powszechne ha- 
sło hollywoodzkie. Norma już się o to 
stara, aby jej gościom było wesoło i ra- 
dośnie. 

A jednak, mimo to wszystko, podzi- 
wiać należy Normę Shearer, iak z nie- 
zrównaną maestrją wzrusza i rozczula 
widza na sali kinowej. Ostatnie kreacie 
AG Shearer „Niebezpieczna kobie- 

; „Sprzedawczyni miłości“, „Grzech 
kg i „Aktorka“, są arcydziełami 
kunsztu dramatycznego, o których cała 
prasa rozpisuje się z zachwytem. Jakże 
znacznie różni się Norma Shearer - ar- 
tystka od Normy Shearer - kobiety. I jak 
że trudno ocenić, kiedy jest więcej war 
ta; czy w gronie swych przyjaciół w 
Hollywood, czy też we wszystkich mia- 
stach całego Świata na ekranach ułudy 


i fantazii, 
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RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
ORAZ PORADNIK REKLAMOWY 


NAKŁADEM BIURA OGŁOSZEN 
TEOFIL PIETRASZEK 
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— Bardzo dobrze. Ale, żeby zostać 
detektywem, trzeba złożyć 5000 dola- 
rów kanon; Czy pan je ma? 

— Czy pan odbył już kurs krymina- 
listyczny i złożył egzamin? 

— Nie. W aż Su 46 

a Więc?... 

— Więc nie pozostaje ml nlc Innego, 
jak postarać się o 5000 dolarów i odbyć 
potrzebny kurs. Zrobię to wkrótce i przyj 
dę tutaj i zostanę detektywem i zajmę to 
samo stanowisko, które pan zajmuje, 
choć jestem młodszy 0 całe dwadzieś- 
cia lat. 

Rzeczywiście młody Castello sprze- 
dał swoje konie i wóz i zapisał się na 
kurs kryminalistyki. Po kilku miesią- 
cach był już wielką pomocą dla policji 
nowojorskieej. Po roku pracował na wła- 
sny rachunek ; 

iako prywatny detektyw. 

Po trzech latach powołano go na 
agenta centrali i po 35 latach pracy stał 
się największym detektywem w świecie. 

iele razy przyjeżdżał do Europy 
„na pracę*, wzywany w specjalnie trud- 
nych i skomplikowanych sprawach, oczy 
wiście za dobrem wynagrodzeniem. Za 
jedną taką podróż otrzymał pół miliona 
franków. 


Ale same kostjumy I peruki kosztowały 
go około 400.000 franków. 

Raz miał.drobne, ale przykre zdarze- 
nie, o które pamiętał długi czas. 

W Paryżu, gdy wychodził z Opery, 
skradziono mu zegarek. Zegarek był bar- 
dzo zwykły i niewielkiej wartości, ale 
wielkie „było upokorzenie słynnego detek« 
tywa, że zwykły złodziej kieszonkowy 
mógł uśpić jego czujność w tak zwy- 
kłych okolicznościach. Wypadek ten na 
długo mógł poderwać jego dobrze za- 
służoną sławę. Nick Carter wziął się do 
poszukiwań z całą energią i po dwu mie- 
siącach zegarek wrócił do jego kieszon- 
ki. Przy tej pracy był u szczytu swej 
sławy. 

— Była to praca — mówił później z 
uśmiechem — która mnie kosztowała 
najwięcej trudu, a najmniej pieniędzy. 

aden z moich triumfów nie dał mi tej 
radości, jak to 
znalezienie wlasnego zegarka. 

Bardzo ciekawe pamiętniki, które 0- 
pracował, przyniosły mu przeszło 1 mil- 
jon 600.000 złotych zysku. W Berlinie 
wydano je w języku niemieckim i fran- 
cuskim, Z francuskiego przetłomaczono 
je na hiszpański, a później siilmowano. 
Nick Carter nie poznał swych własnych 
pamiętników. tak były zmienione, upięk- 
szonńe, dopełnione tem, czego im. brako- 
wało. W każ. /m razie był on 
pierwszym z detektywów, pokazanych 

na ekranie, 

Wraz ze śmiercią Nicka Cartera. zni- 
ka postać, która przez długie lata pobu- 
dzała fantazje młodzieży, symbol detek- 
tvywa w najlepszym tego wyrazu znacze- 
niu, 
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$ra$iczny finał fiucznej zabawy. - Stanisław 
Gajda zabity przez braci iepków 


Łódź, 3 sierpnia. 

Stanisław Gajda, zamieszkaływe wsi 
Zagórowo, w całej okolicy zasłynął z 
awantur i pijackich wybryków. Czuł on 
wrodzony wstręt do pracy i stale włóczył 
się po knajpach, lub też umizgał się do 
dziewcząt, z łatwością zdobywając ich 
względy. 


Płeć piękna przepadała za nim —| 


był przystojny, wesoły i zawsze chętny 
do zabawy, mężczyźni natomiast niena- 
widzili go. 

Któregoś dnia w zagórowskiej knaj. 
pie odbywała się zabawa. Młodzież tań- 
czyła do upadłego. O świcie, gdy kapela 
rżnęła skocznego oberka — w karczmie 
zjawił się Gajda, który nie został zapro- 
szony przez organizatorów zabawy. 

Był mocno pijany i Idwo trzymał się 
na nogach. 

., -— Hołota, — krzyknął, stając w 
drzwiach — siadać! Teraz ja sam będę 
tańczył z najpiękniejszą damą. 

Kapela przerwała mazura, Młodzież 
poczęła tłoczyć się przy ścianie, przeczu- 
waląc skandal. Gajda zbliżył się do mło- 


Człowiek, 


który zmienia żydów do 
niepoznania 


W ostatnich czasach sporo Żydów 
przechodzi na wyznanie chrześcijańskie. 
Przy tej okazji zmieniane są też nazwis- 
ka, co przychodzi bez większego trudu. 
Kłopot jest tylko z wyglądem i akcen- 
tem w mowie. 

Pomysłowy jegomość pan Karol Mą- 
ka - Mączyński postanowił za odpowied 
nią opłatą... załatwić te rzeczy. 

Prostuje kędzierzawe włosy, z brune 
tów robi blondynów, zmienia nawet orle 
nosy systemem chirurgicznym (operacja 
ta odbywa się bez gwarancji). 

Najłatwiej idzie z akcentem. W cią- 
gu 3 miesięcy nawet najlepszy polonista 
nie odróźni pod tym względem  neofity 
od potomka króla Piasta. 

P. Mąka rozsyła prospekty wszyst- 
kim świeżo upieczonym neofitom i po- 
dobno sporo osób korzysta z jego usług. 

Adres: Stryj, Poste - restante. 


Ofiary bójek 
Wczoraj w czasie bójki na ulicy Rajtera ran- 
ny został nożem Leopold Ninter, Doznał on dość 
ciężkich uszkodzeń cielesnych. 

W mieszkaniu przy ulicy Wodnej 18 pobito 17 
letnią Marjannę Stępieniównę. 
Poszkodowany pogotowie 

lekarskiej. 


udzieliło pomocy 


„wyc 


dziutkiej Antoniny Ciepkowej, żony jed- 
nego z gospodarzy, przyklęknął na jedno 
kolano i rzekł: 

— Pójdź w moje ramiona! Z tobą 
chcę tańczyć! 

— Nie — odparł mu kategorycznie 
mąż Antoniny — ty z moją żoną nie bę- 
dziesz tańczył! * 

Gajda nie słuchał go jednak. Porwał 
w ramiona przerażoną mężatkę i ściągnął 
ją na środek izby. 


— Orkiestra — mazura! — zawołał. 
W tej chwili mąż Ciepkowej i jego 


brat Stanisław rzucili się z tyłu na pija- 


nego awanturnika. Gajda nie spodziewa! 
się napaści i padł na podłogę pod ciosa- 
mi Ciepków. Otrzymał on trzy głębokie 
rany nożowe. ` 

Wezwano doń lekarza, który już go 
nie zdołał uratować. Gajda w karczmie 
wyzionął ducha. 

Zabójców, braci Ciepków, aresztowa- 
no. Na sprawie przyznali się oni do winy. 

— Broniliśmy honoru całego Zagóro- 


wa — tłumaczyli się — Gajda kpił z nas j czył 


wszystkich w żywe oczy! 
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6-lefni Maniuś 


podpisuje weksłe 


Z Warszawy donoszą: 

Pewna znana firma konfekcyjna przy 
ul, Marszałkowskiej jest w wielkim kło- 
pocie. Firma ta sprzedaje towar na 
weksle. Oto przed miesiącem zgłosił się 
jakiś pan z małym chłopczykiem lat o- 
koło sześciu, i wybrał dlań garniturek. 
Kazał nazajutrz odesłać przyrzekając 
wówczas wręczenie weksli. Tak też i sta 
ło się. Pracownik odniósł ubranko — 0- 
trzymał weksle. Gdy jednak nadszedł 
termin płatności — tatuś oświadczył, że 
weksle podpisało dziecko, dla którego ku 
pił ubranko. 

„Niech wam Maniuś zapłaci“ oświad 


yl. 
Oczywiście Maniuś o niczem nie 


Sąd skazał zabójców po 1 roku i 6 |chciał słyszeć. w tag 


miesięcy więzienia. 


Bedzie przykra ‘sprawa sądowa E? 


haue T na a a a E OWE a a D a Ea a a R a 
Jedem mežeczyzna i dwie miewiasiy 


Historja pewnego snu na ławce w parku Poniatowskiego 


. Łódź, 3 sierpnia. 
Noc. Aleje przed parkiem Poniatow- 
ak Na ławce śpi snem  sprawiedli- 


go, z prawej i lewej strony „dwie niewia- 


zamroczyło i odurzyło, że wpadł w obję 
cia Morfeusza, zapomniawszy o świcie, a 
co najważniejsza o swoim portfelu — nie 


jakiś starszy mężczyzna, Obok nie- | wiemy. 


Tymczasem jedna z niewiast zapuści- 


sty, które nie spuszczają zeń oka i cicha | ła nietyle wzrok ale i swe wygimnastyka 


czem gwarzą ze sobą. 


O czem śnił p, Stanisław Duda z Brze | rozpiętej 


kane palce do bocznej kieszeni nawpół 
marynarki — tam właśnie, 


zin, którego coś (podobno wódeczka) takl gdzie spoczywał skórzany skarbiec z 


Tajemnicze zniknięcie kupca łódzkiego 


Nieszczęśliwy wypadek czy ofiara zbrodniź 


Łódź, 3 sierpnia. 


Do władz policyjnych wpłynął mel-- 


dunek o tajemniczem zniknięciu 22-let- 
niego kupca Herszla Dajchena. 

Dajchen, zamieszkały stale w Łasku 
przy ulicy Konstantynowskiei 63, od 
kilku tygodni bawił w Łodzi wraz z ca 
łą swoją rodziną. W ubiegły czwartek 
D. postańowił udać się do jakiegoś kup- 
ca w Dąbrowie i oświadczył żonie, że 
najpóźniej w poniedziałek powróci do 
Łodzi, 

Daremnie Dajchenowa oczekuje na 
jego powrót. Onegdaj, zaniepokojona 
dłuższą nieobecnością męża zwróciła 
się listownie do swych znajomych, za- 
mieszkałych w Dąbrowie, prosząc ich, 
by się dowiedzieli, czy był on wogóle 
w tem mieście. 

Znajomi odpowiedzieli Daichenowej, 
że rozmawiali ze wszystkiemi kupcami 
z którymi jej mąż utrzymuje stosunki i 
okazało się, że żaden z nich nie wiedział 
zaginionego, mimo, że ten listownie za 
powiedział im swój przyiazd. 

Sprawa Dajchena przedstawia się 


więc bardzo tajemniczo. Ustalono, iż ku 
piec, który nawiasem mówiac posia- 
dał przy sobie grubszą gotówke. rzeczy 
wiścje w czwartek wyjechał w kierun- 
ku Dąbrowy. lecz według wszelkich 
przypuszczeń, utknął gdzieś w drodze. 

Co się z nim stało — dotychczas nie 
udało się stwierdzić... 

Istnieją przypuszczenia. iż albo padł 
on ofjarą jakiegoś nieszczęśliwego wy- 
padku, albo też został zamordowany. 

W sprawie tej toczy się energiczne 
śledztwo. 


zawartością żywej gotówki i dokumen- 
tów. 

Ruchy wielce ciekawej niewiasty za 
obserwował jakiś przechodzeń, który, nie 
chcąc przeszkodzić rozpoczętemu zabie- 
gowi, podbiegł do przechodzącego podów 
czas posterunkowego i zawołał doń: 

— Proszę pana! Tam na tej ławce, o 
tu, coś się takiego wyrabia! Jeszcze chwi 
la, a będzie zapoźnił 

Policjant, który podbiegł do ławki tra 
fit na moment kulminacyjny. Przebudzo- 
ny obywatel przetarł oczy i rozglądał się 
dokoła, nie wiedząc na razie, co się świę 
ci. 

Oprzytomniał on dopiero w komisar- 
jacie, gdzie przekonał się, że z portfelu 
wyfrunęło mu 50 złotych. 

Zatrzymane jego przyboczne towa- 
rzyszki Katarzyna Mańkowska i Władys 
ława Murawiecka, obie nigdzie nie mel- 
dowane, milczały obojętnie. 

— Siedziałyśmy, to siedziałyśmy — 
tłamaczyły się przy badaniu — ale nie ru 
szałyśmy go. 

Okazało się jednak, że jedna z nich 
miała przy sobie pieniądze Dudy. 

Dziewczyny aresztowano. Sąd skazał 
je po 6 miesięcy więzienia, 


„$rosze mmie aresztować, 


bo jestem samowolny imupresarjo'! 
czyli: „Rozkosze“ domomeśo ośniska 


Z Warszawy donoszą: 


Do tak rozpaczliwego kroku dopro- 


Do komisariatu rządu wpłynęło ory | Wadziła, — jak wynika z pisma Kłopo- 
ginalne podanie. P. Ajzyk Kłopotower wikt — rodzina, 


z ul. Grzybowskiej pisze: . 

„Trzeba mnie aresztować, bo ja mam 
bez pozwolenia cyrk w domu. Ja jestem 
samowolny impresarjo i muszę posie- 
dzieć w ciupie. Proszę zresztą o to... 


Namalował trupa młodej niewiasty 


w bladem świetle Świec pogrzebowych 
MKiesamomita przygoda warszawskieóo malarza 


Z Warszawy donoszą: 

Młody artysta malarz warszawski p. 
Czesław Kurjatto przeżył w tych dniach 
przygodę zupełnie niezwykłą. 

Którejś nocy spał on sobie smacznie 
w łóżku, gdy nagle gwałtowny dzwonek 
wyrwał go z objęć Morfeusza. 

Była godzina 2-ga w nocy. 

— Kto tam? — zapytał gniewnie 
przez drzwi. 

— Proszę mnie wpuścić koniecznie, 
przychodzę w sprawie ściśle poufnej. 

Otworzył drzwi i ujrzał przed sobą 
wysokiego, elegancko ubranego mężczyz 
nę. Śmiertelna bladość pokrywała już 
nie młodą, ale piękną twarz. 


— Proszę, czem mogę panu slużyć?. | ną? 


— Przychodzę do pana w sprawie 
niezwykłej — zaczął przybysz. Ponie- 
waż jest pan zaskoczony tak późną wizy 
tą, powiem więc wszystko krótko: Dzi- 
siaj zrana zmarła kobieta, którą kocha- 
łem ponad wszystko. Ostatnią wolą zmar 
tej było, żebym miał jej portret i żebym 
zawsze w chwilach, gdy będę o niej myś 
lał, patrzał na jej twarz na obrazie. 


Po nieboszczce nie pozostał żaden 
portret. Nie mam nawet jej fotografii. 
Tymczasem już dziś rano zwłoki jej zo- 
staną zabrane z domu. ~“ 

Mamy zatem 5 godzin czasu. Zapła- 
cę panu każdą sumę — niech pan tylko 
zrobi jej portret... 

W słowach nieznajomego brzmiała 
taka rozpacz, że malarz nie znalazł w 
sobie siły odmówić jego prośbie. 

Za kilkanaście minut obaj opuścili 
mieszkanie. Na dole oczekiwało prywat- 
ne auto. 

Po półgodzinnej jeździe samochód 
stanął przed niewielką willą gdzieś za 
miastem. Weszli do domu, przeszli przez 
kilka pokoi, wreszcie nieznajomy szep- 


— Jesteśmy. 

W półmroku dojrzał p. Kuriatto leżą 

ce na wysokiem wzniesieniu zwłoki... 
Młody malarz począł drżeć na ca- 

łem ciele, jednak pokonywując lęk, zbli- 

żył się do zwłok. Przy słabem świetle 

kilku świec. palących się u węzgłowia, 


Oczy miała rozchylone, a ręce jakby z 


białego marmuru wyciosane, 
były na piersiach. 

Dniało już. Tajmniczy nieznajomy 
wyrwał malarza z zamyślenia: 

— Przyjacielu, bierz się do roboty, 
musimy zdążyć. 

Kurjatto zaczął malować. Wkrótce za 
pomniał o niezwykłej roli, która mu przy 
padła w udziale i pracował z jedną myś- 


złożone 


lą: jak najwierniej oddać na płótnie cu- 


downy obraz. 


Ciche tkanie mężczyzny przerywa- 
ło, od czasu do czasu ciszę nocną. 

Była godzina 8-ma, kiedy obraz był 
skończony. e 

— Moja wdzięczność niema granīc— 
rzekł mężczyzna, wręczając malarzowi 
czek na kilka tysięcy złotych. — Pienią- 
dze te w małej części nie zrównoważą 
pańskiego poświęcenia. 

Kurjatto pożegnał się z nieznajomym 
i szybko wybiegł z pałacu. Na dole ocze- 
kiwało nań auto. - 


d rana do wieczora gra patefon i 
dwie córki tańczą. Malcy biegają doka- 
ła stołu i udają konie. Żona rzuca rond- 
lami i talerzami jak żongler, starszy syn 
wkręcił haki do sufitu i gimnastykuje 
się, młodszy uczy się boksu, jedna z có- 
rek gra na fortepianie. Słowem cyrk, 0- 
kropny tragiczny cyrk, który może czło 
wieka doprowadzić do utraty zmysłów. 
Zupełnie nie dziw, że pan Ajzyk chce 
pójść do paki: jedyny sposób żeby tro- 
chę odpocząć. 


Zodyna miast lekarstwa 

Wczoraj po południu 32-letni Josek Henigman 
zamieszkały przy ulicy Żeromskiego 49, miast le- 
karstwa przez omyłkę napił się większej dozy jo- 
dyny. Wezwano doń pogotowie które mu prze- 
płukało żołądek. 


© m 


DLATEGO. 


— Za dnia į w nocy myślę o pani, pań 


Tegoż dnia malarz złożył otrzymane | no Leokadjo... 
ujrzał młodą kobietę, niezwykłej urody. |honorarjum na cel dobroczynny. 


Pieniądze te paliły mu ręce... 


— 


A — to dlatego sprawia pan za- 
zwyczaj wrażenie takiego zaspanego. u 
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{i Spryfne ogloszenie 


Amerykanie imponują nam nietylko wysoko- 
wartościowym dolarem i wyolbrzymioną tech- 
miką lecz między innemi słusznie budzi w nas po- 
dziw ich niebywały zmysł praktyczności, trzeź- 
wość umysłu i ogromny spryt geszefciarski, W 
największej plajcie amerykanin widzi jeszcze mo- 
¿liwość zdobycia powodzenia, nafintymniejsze 
przeżycia familijne stanowią dlań źródło rekla- 
my, w dziedzinie interesu bussinesman nie zna 
rzeczy niestosownych, nietaktownych i niesma- 
€znych. Dla interesu wszystko musi być dobre, 
smaczne i taktowne! 

Rekord pod tym względem zdobył niewątpli- 
wie pewien kupiec new-jorski, który umieścił w. 
nsjwiększem piśmie amerykańskiem ogłoszenie 
treści następującej: 

— „Niniejszem zawiadamiam wszystkich 
moich znajomych i przyjaciół, że nielitościwy 

los przeciął pasmo żywota młodej mej u- 


kochanej małżonki w chwili, gdy wydała na Jeden z największych olb 


świat zdrowe dziecię płci męskiej, dla któ- 


rego poszukuję mamki ze świeżym pokar- | Œi 


mem. Mamka ta będzie wychowywała: moje | 
dziecko dopóty, póki nie znajdę młodej, pię- 
knej towarzyszki życia z kapitałem 5,000 do- | 
larów. Pieniądze łe potrzebne mi są -do lí- 
kwidacji luksusowo urządzonego magazynu 
konłekcji damskiej, męskiej i dziecinnej oraz 
do otworzenia nowego większego magazynu 
we własnym domu na 16 Avenue Nr. 369, 
\ gdzie mam jeszcze kilka wolnych mieszkań 
do wynajęcia", 

Sprytny newjorczyk za jednym zamachem po- 
dał do wiadomości 7 różnorodnych spraw, w jed- ; 
ro ogłoszenie wpłótł siedem różnych informacji, 
a mianowicie: 

1) nekrolog żony, 

2) narodziny dziecka, 

3) poszukiwanie mamki, 

4) ogłoszenie matrymonjalne 

5) likwidację magazynu 

6) otwarcie noweśo magazynu 

7) wynajem mieszkań. 

Rekordowe ogłoszenie wywołało mnóstwo po- 
kpiwań i drwin pod adresem pomysłowego ama- 
rykanina i uzyskało taki skutek, że zaraz następ- 
nego dnia zgłosiła się doń mamka oraz kandy- 
datka na żonę, która z całym zaufaniem wręczy- 
ła mu żądaną sumę posagową, wierząc, że taki 
człowiek napewno w krótkim czasie powiększy 
tysiąckrolnie jej kapitał... Stop. 


— 


tallo! Tu adje- | 


115 — Sygnał czasu, hejnał marjacki. 12,05 | 
— Koncert z płyt gramofonowych, 12,50 — Wia- f 
domości z PWK. 13.00 — Komunikat meteoro- 
logiczny. 15,40 — Komunikat gospodarczy. 16,15 
— Słuchowisko dla dzieci p. t. „Jak Sing zgadł, 
że kulą jest nasz świat". 17,25 — Transmisja od- 
czytu z Poznania. 17,50 — Ostatnie nowiny z wy 
stawy. 18,00 — Transmisja nabożeństwa z Os- 
trej Bramy w Wilnie. 19,00 — Rozmaitości, 19,25 
— Komunikat rolniczy i meteorologiczny. 1956 
— Sygnał czasu. 20,30 — Koncert aż ŻY 
22,00 — Komunikaty: meteorologiczny, P.A.T, 


policyjny i sportowy. 22,45 — Muzyka taneczna. 


--—— mmm- 


KATN ECUK 


TEATR MIEJSKŁ 
Występy trupy wileńskiej 

Dziś, w sobotę dwa przedstawienia: o godz. 
4 popołudniu po cenach najniższych (od 50 gr. 
do 5 zł. 50 gr.), poteżne arcydzieło Szaloma 
Asza „Kidusz Faszem* (Święć się imię Twoje). 

O godz. 8.30 wieczorem po cenach popular- 
nych misterium w 3-ch aktach S. L. Pereca „No 
cą na starym rynku“. 

W niedzielę wieczorem „Kidusz Haszem*, Ce 
ny popularne. 

Rilety do nabycia w Kasie przy ulicy Ceziel 
mianej 63, od 10 rano do 2 popoł. i od 6 popoł. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś w sobotę i jutro w niedziele ostatnie dwa 
przedstawienia „Klejnotów naszych rewii* z 
współudziałem chóru cyzańskiego. który zapro- 
dukuje nowy oryginalny repertuar. W poniedziz 
tek, dnia 5 b. m. premiera z rewji „Zastaw sią a 
postaw się“ — nad której przygotowaniem czu= 
wają: reż. K. Tatarkiewicz. baletmistrz R, 
Szmar, kapelmistrz Z. Białostocki. 
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Dr. nos. H. LUBIE 


Cegielniana 43, tel. 41-32 


W Choroby skórne i weneryczne, 
RUS G PE 


1 powróci? 


PWN 


Rekordowe przepłuyunięcie Atlantyku) 


: był w rekor 


2 


dowo szybkim 


AS 


Aa 


Łódź, 3 sierpnia. 
W sklepach daje się bardzo często 
we znaki brak bilonu, szczególnie mo- 
net 
jedno, dwu i pięciogroszowych. 


Przy wydawaniu reszty właściciele skle- 


pów zawsze natrafiają na nieprzezwy- 


ciężone trudności, doprowadzające: czę: 
sto do;zatargów t nieporozumień. Klijen- 
ci dopatrują się w tem specjalnych szy- 


kan lub karyśodnej chęci zysku, a właś- F 


ciciele sklepów mimo najszezerszych chę 
ci nie mogą skorygować tych fałszywych 
zmieniań, albowiem rzeczywiście-często: 
się.zdarza, że akurat niema dwuch gros 
szy lub pięciogroszówki. 

A tu jak na złość ukazały się w obie- 


gu pieniężnym nowe srebrne, bardzo efek 


towne i ładne pięciozłotówki, oraz niklo | 


we złotóweczki (oby ich było jaknajwię- 
cej w każdym domu!..) a 
o biednym, maluczkim bilonie zapomnia- 
no, 
Jak zaradzić złu?,, Skąd wziąć gro- 
siaki?.. Co uczynić, aby nie rozgoryczać 
klijentów?... 4 


Związek właścicieli sklepów. spóży- 


wczych w stolicy znalazł oryginalne wyj || 


ście z tej sytuacji. Pragnąc zaradzić bra- 

kowi bilonu 

sklepikarze warszawscy 

wprowadzić zwyczaj wydawania kilku- 

$roszowej reszty — cukierkami, 
Kupujesz kilo mąki i należy ci się pięć 

śroszy reszty — 

dostaniesz zamiast pięciu groszy pięć śla 

zowych cukierków lub irysów. 


EXPRESS 


rzymów mor skich, „statek pasażerski „Bremen“ prze 
czasie drogę z Europy do 


Niasi groszówej reszty—© 
Miefortumny pomysł warszawskich sklepikarzy 
mie zmajdzie prawdopodobnie echa 
mea łóocizkcinim Epraałcun 


Dla dzieci będzie to „frajda” nielada lecz 


;cina, dla której cukierek nawet groszowy 


znaczenia popularne 


< Łódź prawdopodobnie nie pójdzie w 
|ślady stolicy i sklepikarze łódzcy znajdą 


zdecydowali | 


New Yorku. 


RWYSTESTCZM © 


zty cukierki 


starsi napewno nie będą zadowoleni z ta- 
kiego wyjścia. Bo cóż zrobi biedna kobie 


jest luksusem, a 


pięć groszy to kapitał, który można prze 


„łać na budżet następnego dnia? —' 
„A zresztą któż-zmusi klijenta do 
przyowaia cukierków zamiast pienię-. 
Zaka najpierw ustalić czy cukierek 
inóże mieć wartość obieśową na równi z 
pieniądzem, co wydaje się rzeczą nieinoż 
liwą, choć wówczas nabrałoby istotnego, 


zjada pieniądze". 


inne wyjście z tej sytuacji, 
Taki anormalny środek zaradczy mo- 
że więcej wprowadzić zamieszania i kom 


w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 
Janickiego. 


plikacji niż brak bilonu, {—. 
ad 0 E A EAC | 
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(iluchoniemi - radjofelegrafistami 


Przed kilku dniami przyniosło holen- 
derskie pismo „Der Telegraf“ wiado- 
mość, że dyrektor urzędu telegraficzne- 
go w Utrechcie I, I.Steenhnizen dokonał 
ważnego , wynalazku, umożliwiającego 
głuchym i głuchoniemym przyjmowa- 
nie znaków i komunikatów  bezdruto- 
wych zapomocą dotyku 

Gdy obecnie jest nie do pomyślenia, 
by głusi. i głuchoniemi mogli na okręcie 
lub w urzędach przyimować posady tele 
grafisty, ponieważ pozbawieni są słachu 
apart Steentinizena umożliwie to całko- 
wicie, 

Steenhnizen długi czas trzymał swój 
wynalazek w tajemnicy, ponieważ 
chciał się poprzednio o jego praktycznej 
wartości przekonać. Po osiągnięciu do 
PORTA 


Chóru 


~ Dziś o godz. 5 po poł. 


Koncert Popularny 


z udziałem 
słynnych: 


Dziś o godzinie 8-ej wiecz występ 


mieszanego — 15 osób — pod dyr. Sergiusza Badja i 


zwgańsk ch salistek TRALARA 1 SARTA -odiy 


romanse cygańskie, rosyjskie, rumuńskie i narodowe 


skonałych rezultatów z. głuchoniemymi 
zdecydował się zademonstrować pu- 
blicznie swój wynalazek, 

Podczas przeprowadzenia próby u- 
stawił na stole następujący układ: De- 
seczka z klawiaturą, t. i. siedem naciska 
czy od dzwonków elektrycznych, połą” 
czonych z szeregiem lamp i baterją. Na 
stępnie testaturę Morsego z brzęczy- 


kiem i baterią. Dyrektor Steenhnizen. 


rozpoczął telegrafować kilka liter i cyfr 
Nie zrozumielibyśmy, co nadaje, gdyby 
telegraficzne znaki nie ukazywały się 
na tablicy jako litery i cyfry. 

Tak więc mogą głuchonierni telegra- 
fowane znaki „widzieć*, podczas gdy 
normalnie wysłuchuje się podług rytmu 
odpowiednich brzęków. 


Pa 


UT  PRYSESC OU "TT 


14457270 Ka ŻE 


cygańskie 


Zładkowicza 


0%0ją. 


) 
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Przywileje aríystów 


w pociągach póinocno- 


francuskich 
są dziełem słynnei tragiczki 
i Racheli zał 

W przepisach porządkowych kolet 
póľnocno-francuskiej figuruje następują- 
cy punkt: f 3) 
` — „Każdy aktor, udający się na tour 
nee artystyczne i mogący się wylegitymo 
wać odpowiednim kontraktem, ma. pra- 
wo bez dopłaty zająć miejsce w wagonie 
klasy wyższej niż wskazuje wykupiony 
przezeń bilet", TERARI 

"Ten oryginalny przywilej ma swą! hi- 
storję, sięgającą kilku dziesiątków -lat 
wstecz, . i CM WUT 
W styczniu 1855 r. biedna trupa aktor 
ska, która odbyła kilkudniowe ' występy 
w Amiens, przejeżdżała koleją na.dalsze 
występy do miasta Lille. W owych | cza- 
sach wagony trzeciej klasy wyglądały: o 
wiele gorzej niż w dzisiejszych “ osoho- 
wych pociągach. Mróz siarczysty. wnikał 
do wnętrza nieopalanych wagonów, a 
podczas śnieżycy płatki śniegu wpadały 


‘przez dziury w dachach i kładły się bia- 
łym całunem na podłodze i prostych ław 


kach. ` AE 
„Jedna z artystek  przeziębnięta. do 
szpiku kości zmarła w czasie tej tragicz- 
nej podróży. - A 
Przypadkowo dowiedziała. się o tym 
smutnym wypadku słynna tragiczka fran 
cuska Rachela Gdy w kilka dni później 
Rachela znalazła się na przyjęciu u baro 
na Rotszylda, twórcy kolei północno - 
francuskiej, który zachwycał się jej. ża i 
'recytacjami, postanowiła. opowiedzieć 
mu o wypadku, jaki zaszedł w pociągu. 
Gdy baron Rotszyld zwrócił się do 


‘Racheli po ukończonym występie z pyta- 
niem, jak jej się może odwdzięczyć za ten 


piękny wieczór, artystka odparła; > 


A: afi- — Postaraj się to, aby podob- 
powiedzenie „oni po w o zyka pan o fo Zabi 


ne wypadki więcej już się nie powtórzyły 
w pańskich pociągach. Biedny Spo 
skończonym występie spocony i. zziaja- 
ny musi pędzić dalej na zarobek. Daj mu 


pan przywilej, aby w takich wypadkach 


mógł korzystać z wagonów drugiej. kla- 
sy, A 

Baron Rotszyld wzruszył się słowami 
artystki, uległ jej prośbie i zarządził, aże 
by na cześć słynnej tragiczki przywilej 
ten'po wsze czasy wszedł do przepisów 
porzadkowych kolei północno - francus- 

iej, 


Samobójstwo aktora- 
polaka w Wiedniu 


Pisma wiedeńskie donoszą krótko, że 


onegdaj wieczorem 55-letni aktor Gu- 
staw Glodzyński - Stollberg popełnił sa- 
mobójstwo, wieszając się na haku w ła- 
zience. 

Wielu przejdzie prawdopodobnie-nad 
tą notatką do porządku dziennego, nie 
przeczuwając nawet, że w tych kilku 
wierszach zakończyła się tragedja arty- 
sty. Tragedja aktora bez engagement czy 
starzejącego się, nie zdolnego już do pra 
cy weferana teatralnego? Niewiadomo. 
Prawdopodobnie tragedja tego człowieka 
dotyczy obydwóch dziedzin. 

Gustaw Glodzyński — Stollberś przy 
był do Wiednia przed 25-ciu laty z pro- 
wincji syt sławy i powodzenia. Opowia- 
dał wówczas, że pochodzi ze starego ro- 
du szłacheckiego w Polsce i szczycił się 
swem pochodzeniem. 

Początkowo powodziło mu się nieźle, 
lecz po pewnym czasie stał się szarym 
pionkiem na szachownicy teatralnej. Za- 
pomniano o nim, 4 - 

Ostatnio śrywał od czasu do czasu ma 
deskach pewnego teatrzyku na peryfer- 
jach Wiednia, : 

Miłował niezmiernie swe dwie córe- 
czki, z których jedna jest tancerką. Obie 
córki wyjechały zagranicę  Glodzyński 
czuł się więc osamotnionym, tembardziej 
że wskutek choroby należała mu się czul 
sza opielsa. 

-~ Któż zgłębi zresztą powody, skłania- 
jące człowieka do zerwania z życiem?, 


ta 


Jedno iest tylko pewne — nieznany > 


żołnierz wiclkict amii aktorskiej padł. 
na polu walki z życiem, j 


$ 


Kwiaty są niebezpieczne 


Woń róż, fijołków, storczyków czy lilij działa silnie 
na nerwy i psychikę ludzką 


Drastyczne przykłady. choroby — floromanji 


_ Cały świat tonie obecnie w powodzi 

różnobarwnego pachnącego kwiecia. 
Miłość do kwiatów wrodzona Basia 

człowiekowi jest czemś bardzo pięknem 


i naturalnem, a jednak czasem wyradza | + 


—— mz 


zużytkował znakomity pisarz  Eugenjusz 


Sue w swej powieści „Tajemnice Paryża” | dy 


jest jednym z. najbardziej typowych wia 
padków. floromanji, 


; Możnaby sądzić, że przyczyna tej 


się w przykrą chorobę, w manję kwiatów | manji kwiatowej tkwi w tęsknocie za pię 


zwaną w nauce floromanją. 


/knem, ale lekarz tłumaczy to oddziaływa |- 


Kroniki sądowe notują cały szereg. | niem odurzających woni storczyków, goź 


wypadków pozostających w związku z tą 


poetyczną, niemniej bardzo ciężką cho-|! 


robą, 

W roku 1820 pewnego pięknego po- 
ranka letniego znaleziono w różanym og- 
rodzie w Suresnes w pobliżu Paryza 
WSE żołnierza, w którego piersi tkwił 
nóż 


Obok zamordowanego siedziała skulo | 


na młoda dziewczyna wiejska. 

Wypadek ten wywołał ogromne wzbu 
rzenie, ponieważ młoda ta dziewczyna, 
imieniem Marja, była ogólnie lubianą a 
powodu swej dobroci i dziewczącego |. 
wdzięku, ą 

W śledztwie zeznała, że poprzedniie- 
go wieczoru uczestniczyła: w zabawie ta 
necznej, z której o północy powróciła do 

omu. 

Nie położyła się jednak odrazu do 
łóżka, ale przez jakiś czas siedziała. ne 
ławce przed domem, wdychając upojoną 
woń róż, płynącą ze słynnych ' ogrodów. 
różanych w Suresnes. $ 


Potem zasnęła i od tej chwili urywa ||. i 


się nić jej wspomnień. 


Nie mogła: ona opowiedzieć w, jała |. ti 


sposób dostała się do ogrodu z różami i w 
jakim stosunku pozostaje do sprawy” za: | k 
mordowania owego żołnierza, - 

Niezawodnie historja ta pociągnięłaby 
za sobą dla młodej dziewczyny wielkie 
nieprzyjemności, gdyby nie wyszło 
jaw, że owego żołnierza zamordował je- |' 
gotpijany kolega: l 6g 

«W”rok potem „różana Maryela't. 5 ba. 
taki ją nazwano, znowu stanęła przed'sh= 
dem oskarżona o kradzieże róż, Skazano 
ją na cztery miesiące więzienia. Dziew- 

czyna tłumaczyła się, iż nie może oprzeć 
się pokusie woni, płynącej od pól róża- 
nych w czerwcowe i lipcowe noce, że 
jakaś nieprzezwyciężona siła każe jej w 
nocy lub nad ranem iść między krzewy 
róż i rwać kwiaty pełnemi garścimi, 

Kwiatów tych nigdy nie sprzedawała, 
a tylko niosła je do swej izdebki i upajała 
się rozkoszną wonią. 

"Ta historja pac Atiek którą 


4 


na- 


iwo to paka 


| Zbrodnia 


ów, lilji i innych mocno pachnących 
kwiatów na nerwy .człowieka.. 

- Urniktórych osób zapachy pewnych 
kwiatów wywołują - uczucie: depresji, me- 
lancholji, u-innych budzi się chęć zerwa- 
nia tego kwiatu, który wydziela woń, a 
zdarza się również, że ludzie opanowani 
manją kwiatowa, zadaja róże, fiołki, lew 


Przed. kilku: laty: pewna-21-lętnia. ak- 


torka w Medjolanie: zmarła odurzona wo. 


ią kwiatów w: swejisypialni, której . po- 
kój w wypełniony był poprostu po. brzegi. 
Żadnego powodu. do,samobójstwa nie 
było. „Była; to, poprostu mania, : kwiatów, 
Gospodyni. „owej ` aktorki ‘zeznała, © 


lokatorka zawsze w: owym „czasie, : kiedy, k 
świat. okrywał sie, Szata; RZE „kwie- 
cia: | wpadała: w me elancholię. - NIŻ 


AA ki 


b: 


Tal ieje w. „naszej : mowie: s wyra- 
zów o żę e j różne : pasa 


ERE AE RAS CJ 
N í a: sobie 
wcale sprawy, że a te ża 2» 
swe Nye — O > 
$w 


z, królowej Katarzyny de:Medici' m 
worze portagalekim T Tam poznał Nikot 
roślinę tytoń, w r. 1560 posłał j ją swej mo 
narchini, Pierwotnie roślinę tę zwańo 
„zielem królowej”, 4 ale nazwa fa nie u- 
trzymała się. W r. 1828 uczeni Posselt i 
Reiman, odkryli alkaloid tkwiący w- M 
toniu i nazwali go dla uczczenia Jana 
kota „nikotyną”. 

Posł ugujemy się wciąż określeniem 
„Ameryka“, nie wiedząc przeważnie, że 
ta nazwa zawdzięcza swe pochodzenie 
człowiekowi, który się zwał Amerigo Ves 
puzzi. 


xilandra aj 
R ; 
34) 


'Hotel „Continental“ w Gdańsku znaj| wadzał nawet w trzeciorzędnych knaj- 
duje się na vis a vis dworca. Hotel ten| pach portowych poufne konferencje z 


zarówno jak i znajdująca się w nim re- 
restauracja są własnością polaków. Są 
to jedyne prawie lokale w Gdańsku, w 
których przybysz nie władający, lub 
władający źle ięzykiem niemieckim, mo 
że rozmówić się po polsku. Wiedzą o 
tem przyjeżdżający do Gdańska pola- 
cy.l z tego właśnie powodu hotel i re- 
stauracja „Continental“ cieszą się zwyk 
le dużą frekwencją gości. 

Na pierwszem piętrze termo hotelu 
zajmował apartamencik, składający się 
z sypialni i saloniku. Mieczysław War- 
szawski, który przybył do Gdańska we 
wtorek rano i zamieszkiwał iuż w ho- 
telu od dwóch dni. W czasie swego dwu 
tygodniowego pobytu w Gdańsku był 
przez cały czas zajęty załatwieniem róż 
nego rodzaju interesów. Odwiedził kilku 
jubilerów, był w 2 czy 3 bankach, wys 
łał niezliczoną ilość depesz i przepro” 


'czoną ilość papierosów, których 


podejrzanymi indywidualni z pod ciem 
nej gwiazdy. Wychodząc rano z hotelu, 
wracał dopiero wieczorem, zapowiada- 
jąc przed wyjściem, że o ile będzie się 
ktoś pytał o niego wieczorem, żeby po 
wiedziano, że będzie w hotelu o godzi- 
nie mniejwięcej 10-ej.; 


Była godzina wpół do jedenastej wie 
czorem. Warszawski chodził nerwo- 
wyth krokiem po swym saloniku hotelo- 
wym i z niecierpliwością spoglądał co 
chwiłę 'na zegarek. 


Od czasu do czasu « spojrzenie jego 
padało na siedzącą: na kozetce: blon- 
dynkę. Była to Halina Jabłońska. I po 
niej również można było poznać 'wiel-. 
kie zdenerwowanie. Wypaliła już niezli- 
okur- 
ki: leżały w stójącej na stoliku obok ko- 
zetki popielniczce. 'Rozwichrzone  wło+ 


"iż. "jej 


zawsze: EA pa więziami mi pm 
a$ cych. kwiatów. ` a 


„Nikotyna, mónsaria, hoikat“ i it d. 


Kto stworzył niez znane, a słynne wyrazy 


a. Nikota, wę 


 najbardzi 


EXPRES 


W pewnej miejscowości w Danji mło- 
człowiek wyskakiwał kilkakrotnie 2. 
okna w czasie snu i dopiera po jakims 
dostająca się do pokon. przez otwarte o- 
kno, woń rozkwiiłych li ip 

-Niema 'na' to specjalnych dowodów, 
i floromanja może się stać przyczyna 
zbrodniczych postępków. 

- „Jednakowoż dramat. zazdrości: jaki ro. 
ześrał się niedawno w Marsylii 
być zaliczony na jej rachunek, 

Mianowicie. robotnik portowy, który 
poranit ciężko nożem swą ukochaną ze- 
znał, że zapach czerwonych 'kwiatów, 
któremi zdobiła swoje włosy jego ` przy- 
jaciółka śpiewaczka uliczna, . doprówa- 
dził go do szału, 

Ofiara zamachu, kiedy przyszła nieco 
do siebie wyznała, iż kwiaty owe kradła 
stale z cieplarni, nie „mogąc _się oprzeć 
chęci. oddychania ich, wonią, 

W Lipsku. znan był swego czasu: sta- 
'ry, uczony, który RAR się nieraz . be 
izelki, nawet bez „koszuli, ale zato 


|czasie stwierdzono, że przyczyną . była! 


możę; 


óso kowska 95), * 


Str. A 


Dziś I dni nastepnych.. j 
Wspaniały” podwójny program: wach 
u ¿ni First R i 


„Śzkarłatne : Mitai cuaran w 


Dzieje szlagierowei piosenki o |różach 
i całusach. W'roli głównej: czarujące 


LIANA HAID 


. Przydady jednej nocy w kawiarni, ‘w 
dancingu, w domu. na wodzie i, ippa 
ziemią 


'Nafwdzięczniejsza gwiazda ekso, 
COLLEEN MOORE: 

w tryskającej humorem” komediji pot 
TA N k 4 A PM 7 
„Panienka 1 barem na kółiach. 

Kelrerka—tancerka — lotniczka—kstęż- 

= miezka... Oto cztery: kolejne „przemiany 


rozkosznej COLLEEN MOORE: ; 


Wspaniała “ilustracja muzyczna! For- 
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 
A, CZUDNOWSKIEGO, 5; 


T LE rdr ANYA (A Z KA AL RZA 
Początek: przedstawień 0. g.'4:pot poł, 


w soboty o godzinie 2-ej.. w niedziele 
"o godz..12-ej w poł, ostatniego o La 
~ 2  10-ej wiecz, > 


Ceny miejsc zniżone: :W;; Pea 

od:gaodz, 2 'do 4-ej, w` „miedz. od; 12 

i dò 3-ej po: poł "wszystkie „miejsca! o 
= 50 gr. i 1 złoty. .. j 


"Dyżury aptek. 
| "Dziś w nocy dyżurują apteki:: Epszielna 
(Piotrkowska 2 M. PREY '(Piotr- 
pzenalóńić (Cegielńigna 12), 
| Gorfeina Vona 54), J .; Koprowśkiego (No 


' | womiejska 15).: 


; Abos czy wie kto, że. pasmo. górskie KKKKKKKKKKNKNKAA 


Dolomity otrzymało : swą nazwę od nazw! 
Ska francuskiego geologa _Dolomien?-U-, 
czony ten. „fur, 1750,-um. -1801) *opubliko- 
wał pracę o tem pasmie górskiem, nie 
przeczuwając wcale, że odeń góry te o- 
trzymały nazwę. 


tof Kto mówi o „mansardzie*, mie wie 
oła, „że; z b, o architekta 
udwika ardönin-Man- 


sarda (16461708) budowniczego Wer- 


salu. 5 
: Mansarda stała” się określeniem rze- 
czowem, podobnie jak gilotyna, którą 
francuski lekarz Guillotin (1738—1814) 
polecił zgromadzeniu narodowemu jako 
jej „htmanitarny'* sposób prze- 
prawiania skazańców na drugi świat, 
zawdzięcza swe określenie 
żyjącemu w 15 stuleciu w Reims farbia- 
rzowi nazwiskiem Gobellin, 
Czy ujeżdżając konia w tatersalu uś. 
wiadamia sobie kto, że słowo to pocho- 


wskazywały podniecenie. Błyszczącym 


wzrokiem mierzyła spącerującego bez] 
9| przerwy Warszawskiego. 


— Słuchaj, Kędzierzawy, — — odezwa 
ła się wreszcie. — Musimy tą sprawę 
ostatecznie załatwić. Ja mam już dość 
tej całej, historjij. Rozumiesz? — 

— Ależ powiedz mi, dziewczyno, — 
zatrzymał się Warszawski w swym spa 
cerze, — czego ty chcesz odemnię? 

— Sto razy w kółko powtarzam! ci 
jedno i to samo, — podnieconym głosem 
odpowiedziała Halina. Mam już dość ta- 
kiego życia, tej całej męki, tego brudu. 
Ma tego wszystkiego dość! Rozumiesz? 
Dość, dość... — głos je; załamał się i 
wybuchnęła płaczem. 

Warszawski rozejrzał się niespokoj- 
nie, podbiegł do płaczącej ` dziewczyny, 
złapał ją mocno za ramię i dławiąc się 
z wściekłości, zawołał: 

pa Zwarjowałaś, czy co! Będziesz 
po nocach urządzała brewerje, żeby mi 


się cały hotel zwalił na głowę! Mów po 


ludzku o co ci się rozchodzi, a nie urzą- | b 
dzaj awantur po nocy, u stu tysięcy djab 
łów! F 

— Powiedziałam ci już nie raz, — od- 
parła Halina sziochając. — Chicę rozpo- 
cząć inne życie. Mam dość waszych do- 
brodziejstw. Nie chcę być Auzel Z Wa- 
mi! 

" Wolna droga, — MADIET się i 


dzi od angielskiego trenera. *Tattersala, 
który w r. 1777:w Londynie założył szko 
te jazdy? ` 
Albo:: czy Sadsia sandwicze, wiemy 
że hrabia John Montague, dziedzic na 
włościach Sandwich, miał pierwszy BA 
mysł położenia plastra zimnego mięsa mię 
dzy dwie cienkie kromki chleba? 
Podobnie jak szrapnel otrzymał swą 
nazwę od wynalazku angielskiego pyłko 
wnika Shrapnela (r. 1503) tak zmowu 
płaszcz, zwany hawelokiem nazwany: zo- ' 
stał od angielskiego generała Huvelooka' 
(1795—1857), który pierwszy kazał spo- 
rządzić swemu krawcowi tego fasonu. 
wierzchnie odkrycie, t 
Słowo bojkot pochodzi od irlandzkie: 
go ziemianina Boykotta, którego w roku 
1880 cała okolica „zbojkotowała” gdyż 
był sknera i dusigrosz, nikt u niego” niet 
chciał pracować, nikt odeń zion! Tup! 
a sprzedawać, 


sy oraz wypieki na: twarzy wyrażnie ronicznie Warszawski. — Nikt cićbie ile 


trzyma. Już od dwóch dni ci powtarzark* 
że możesz sobie pójść dokąd ci się podo- 


ba. Siłą nikt ciebie trzymać nie będzie. 


— Możesz sobie pójść, nikt ciebie ; mie 
zatrzymuje, — przedrzeźniała go Hali: 
na. — Łatwo wam teraz tak mówić. A” 
co ja zrobię, Wiesz dobrze, że do rodzie: 
ców wrócić nie mogę, bo wyrzekli się, 
mnie i nie wpuszczą mnie do mięszkaniaz. 


‘t Może mam paisg kraść, lub na DEE 


Ai. 


Umiesz tylko narzekać i nie więcejić 

— Powiedziałam ci już, — AES 
Ħalina. — Straciłam rodzinę, dom i do-, 
bre. imię. Pracy nie dostanę tak prędko; 


Przez szereg miesęicy napatrzyłam na to“, 
wasze bagno i wszystkie łajdackie sziz” 
ki. Muszę, albo wyrwać się z tego, albo 


sobie odebrać życie. sA 
— Tere — fere — kuku! — zaśmiał, 
się Warszawski, — tylko bez tragedji sl: 


bez patosu. Ja się na tem znam. Mówmy. 
po ludzku i nie obwijajmy sprawy w 
bawełną. Chcesz forsę? 

— Jakbyś wiedział, że chcę. Gibei |- 
musicie mi ją dać. Ja nie będę... 

— Do rzeczy, do rzeczy! — przerwa: 
jej Warszawski. — Ile? 

— Powinieneś sam wiedzieć. Mice! 
mieć na żvcie dopóki nie znäide: sopie: 
pracy... G1 


SZYTE 


"Gia 


„EXPRESS* 


R." 


-v 


Turniej afletów w cyricu 


Tajemniczy zapaśnik, który okazał 
wspaniałe walory atletyczne budzi ogól- 
ne zainteresowanie, Wczoraj cyrk by 
przepełniony, 

a wstępie gorąco oklaskiwany uka- 
żał się tajemniczy atleta o niezwykłych 
mięśniach przeciwko któremu wystąpił 
Stoll Już w 50 sekundzie nieznajomy 
bierze Stolla w swe żelazne kleszcze i 
zawróciwszy młynka rzuca na obie ło- 

atki. Cały cyrk dosłownie  zadrżał od 
braw, Należy podkreślić, że poraz pier- 
wszy w tym turnieju widzimy taki chwyt 
tj. przedni pas' z młynkiem, wprawdzie 
Sztekłker stosuje też młynka ale z tylne- 
go pasa co jest znacznie łatwiejsze gdy 
zastosowanie z przedmieśo pasa wyma- 
a nadludzkiej siły i bajecznej techniki. 

dy Masce wręczono 100 zł. premji, zgo 
dnie z warunkami nieznajomego prosił o 
dopuszczenie do walki z Pooschoflem. 

Następna walka dostarczyła widzom 
dużo emicji. Walczyli Pooschoff z Willin 
giem 20 min. Willing jak zawsze irytujący 
się i skłonny do boksowania przeciwni- 
ków. Pooschołf natomiast zrównoważony 
i umiejętnie odparowujący ciosy. Walki 
nie rozstrzygnięto. 

Garkowienko wykazuje za sobą pier- 
wszorzędny trening, Dotychczas ma za 
sobą cały szereg triumfów. Wczoraj w 
22 min, pokonał groźnego Michaelisa, 

W ostatniej parze ogólne zaintereso- 
wanie budziła walka odwetowa -w stylu 
amerykańskim między  Sztekkerem a 
Bahn Samsonem. Walka ta uraczyła wi- 
dzów do syta. - 

Przewagę ujawniał Sztekker, który 
już za oceanem miał dobrą markę „wol. 
no-amerykanina", 

„ W 21 min. Sztekker zastosował nie- 
bezpieczny chwyt, chwyt polegał na przy 
śniataniu kręgosłupa kolanem przy jedno 
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Teatr betni (d. 


Dziś UMBODLZYSKIE 


inin HOLLY VOOD tu 


N ` W Ar 


amem Park 33 


Przechowujcie bilety wejścia. 


Wejście 1 zł. dla 


TOŻ NETER" 
Ą 


Mo chee zachować swoje 7 


nien 


Ta: 


Jedyne antyseptycznie spreparowane. 
HI i EELEDC | Od 1--2 w Lecznicy 


T 


Ceny miejsc zniżone, Wejście dla uczni i szeregowy 


BŁ POLU 


Niedziela, dn. 4-go sierpnia r. b. 


Wielka Zabawa © 


Bezpłatnie A R 


6-cio cylindr. kareta 


7??? OTRZYMA KTO 7??? 


Jeden z posiadaczy biletu wejścia. 


NUMER tego biletu ogłoszony zostanie podczas zabawy, a nazajutrz 
w dziennikach. 


AUTO do obejrzenia w firmie Z. Dmowski i S-ka, Piotrkowska 150. 
KONKURS PIĘKNOŚCI 


Tańce - Niespodziamki - Rakiety it p 


W razie niepogody zabawa odbędzie się 11 


E RAO è 


iiep. 


używać tylko 


czesnem wykręcaniu nóg i rąk co chwi- 
lami robiło wrażenie wiwisekcji, 
mam 


rykanin i poddał się. 


OOOOOOOOCXKYZKAIDOOODOODODOCOOOGODCKKKKKAKKKAAKKARARAARAKAKAKANI 


Nie wytrzymał takiego nacisku ame- 


Kupon sportowy „Expressu“ Nr. 56 


z dnia 3 sierpnia 1929 roku 


na odgadnięcie wyniku turnieju walk francoskich w cyrku sport. 


I miejsce... 
II miejsce. 


V miejsce ——-... 


Imię i nazwisko Czytelnika 
Dokładny adres 


4 


Wielki ko 


EET 


nk 


naa PANNA 


II! miejsce. 
IV miejsce 


4 


/——----— 


jeepa 


OOXAKMXNY WY AAZKZIOOOGOOCOWCOCAA AUO APP UWJJO 


urs Expressu 


Kto z naszych czytelników przewidzi wynik 
turnieju walk zapaśniczych w cyrku 


W poniedziałek o godzinie 6 


Podana przez nas wczoraj wiado- 
mość, iż konkurs na odgadnięcie wyni- 
ki walk w cyrku sportowym, zostaje w 
poniedziałek o godz. 6 wieczorem zam- 
anięty zmobilizowała wszystkich ña- 
szych Czytelników i przyjaciół, 

Nasza skrzynka redakcyjna była w 
dniu wczorajszym formalnie ohłężona, 
przez tych, którzy po dłuższem zostano 
wienin starali się rozwiązać trudną 
łamigłówkę, wypisując nazwiska zwy” 
cięsców na wyciętym z „Expressu“ 
kuponie. 

Obecnie toczą się już finałowe wal- 
ki i każdy dzień przynost nowa sensac- 


PRYYEDEU A 2 : 


We GZĘ ZY; 


È 


k d 
Stowarzyszenie Sporfowe „„WNIOŃ” 


W NIEDZIELĘ, dnia 4-g0 
sierpnia 1929 r. o godz, 3.30 


wieczór zamykamy konkurs 


ię, wy kóniae stosunek tych  świato- 
wej sławy atletów do nagród. 
Dzisiejsza sobota przyniesie duże 
wyjaśnienie, gdyż dwaj najpoważniejsi 
pretendenci do l-ej nagrody Sztekker i 
Pooschoff stają do rozstrzygającej roz 
grywki o palmę pierwszeństwa. 
Nietrzeba chyba dodawać. że Ci któ 
rzy odgadną wynik walk już dziś mają 
wjeksze szanse do nagrody, niż Ci co 
nadeszlą kupony, po walce Sztekkera z 
Pooschofiem. A więc niech nie pomija- 
ją okazję nasi Czytelnicy którzy mogą 
zdobyć cenne nagrody „Expressu* i 
spieszac wypełmanie kuponów. 


Plac 


| w konkursie, 


Po skończonych walkach przed cyr- 
kiem zoromadziły się tłumy entuzjastów, 


oklaskiwujących wychodzących siłaczów 


w szczególności Pogschofa którego prze 
rowadzona triumfalnie aż do hotelu „Po 
onja". ' 

Dziś afisz zapowiada niezwykłą sen- 
sację. O prawo do 1-ej nagrody stają do 
ostatecznej rozgrywki Sztekker i Poos- 
chofł, rzecz prosta tłumy niewątpliwie 
zapełnią cyrk, by dopingować swych fa- 


"worytów, Czarna Maska walczy o 100 zł. 


premję z brutalnym Schneidrem, zaś czu 
purny Willing również do rezultatu wal- 
czy z Bahn-Samsonem o lepsze miejsce 


uaitsl 


Ządać w oryginal. opakow. „Boycz” = 
Do nabycia we wszystkich apte 


Dr. med. 


J. POLAR 


Sienese (RSMA, pokrzywka, artretyzm) 


allergiczne zai p 
ul. 6-go Sierpnia 22 
fr. | pietro, 


tel 64-21, przyjmuje od 9—12 i od 5—8 w. 


Sportowe AON”. Plac Sportowy Helenów 
UWWYSCIGI GYRLISTÓW 


Startują: Skia Sa Misir Polski 1929-30 r. Podgórski Mistrz Warszawy, Slebert—Mistrz Województwa Łódzkiego, Pusz, Szmidt Brauner, Einbrodt i inni. 


i Zakończenie I Etapu 
Drugiego Biegu 
Dookoła Polski. 


Dochód z wyścigów przeznacza się na Drugi Bieg Dookoła Polski. 


ch — zł 1.—,„ dla dorostych — zł, 1.50, ławki FG H — zł. 3,—, ławka K — zł, 2.50, taras B C D — zł 3 — 


taras A — zł, 3,50. trybuna otwarta — zł, 4—,, trybuna kryta — zł, 4,50, kupon do loży — zł, 6—, 


OTWARCIE 
komita 


ENA aeS An 


3 


ww 


D a ra 
80 0% MATON 


e 


ane 


grodowa | 
D Bezpłatnie % 


Ogród otwarty od godz, 8-rano. 


młodzieży 50 gr. 
sierpnia r. b. 


Doktór 


choroby weneryczne, skórne | włosów 
ANDRZEJA 2. TEL. 32-28, 
Leczenie lampą kwarcową, analizy 


krwi I wydzielin Przyjmuje codziennie 
o i od w. w niedziele i 


święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 3 
(Piotrkowska 62) 


Nad program: FARSA. 


prania Wenerologia 


W c 
M |odit 
H | Wenerycznych, moczopłclowych 
BA | Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper 


SW | Konsultacje z neurologiem i urologiem 2 
A ra sw PA. Polsce wszelkich branż, oraz agentów 


| 
S. Kantor 


M | specjalista chorób wenerycznych, skór Siidra 


Klinger a 


W rol. gł, najzna- 
artyści komedjowi 


Grita Haid, Iwa W 


Leliarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


zynna od 8 rano do 9 wieczór, 


skórnych, 


121 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta|przepro 


W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób ; 


I skórnych. Pierius 


do 10,30 r 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska! 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 8 złote. 


dzielę i 


i moczo 
uL And: 


nych, włosów 1 moczopłeiowych. Le- 
czenie lampa kwarcowa | promieniami 
Rentgena. 


PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE 
LICKIEJ. 


1 


o 
w niedzie 
0 


Wejście Ewangelicka 2, Telefon 29-45, 
Przyjmuje od 8—2 | od 5—8 w, Dla pań 


oddzielna poczekalnia. 


Bezrobkolmy 
poszukuje pożyczki na kupno biletów, 
wejścia na jutrzejszą zabawę w Jul- przyjmuje 
janowie, by mieć Szanse otrzynian nicy przy 
samochodu. Oferty sub „Zapewniona kowsk' 
przyszłość", 


4 
M, 


jg Lokarz-4 


Początek 7 wiecz. 


Doktór 


tagunowshi 


specjalista chorób | Monluszki 11, 


nych i moczopicio- 
wych 
wadził 
się na uL 
Piotrkowską70|i od 5—8 wiecz. 


(róg Traugutta), ; 
Wy ryc W niedz ci 


od 10 do f-ej 
Dr. med. 


|specjalista cho 


rób skórnych 
wenerycznych 


rzeja5 
Tel. 59-40 


d 9—1 
Oddzielna pocze- |telę, 
kalnia dla pań 


ARGOS wierzonych materiałów. 
G A CA zim CZW 


manna UBIORY meskie, 


F. MOWIC 


xdzienńzie od 2—7 


Przedsprzedaż biletów u firmy A. Dietel, Piotrkowska 157, w dniu wyścigu zaś od 10 do 1-ej po poł, w lokalu Stowarzyszenia, Przejazd 7. tel, 27-25 


„GONG”) Cegielniana 16. 


 Upajająca szampańskiim humorem, werwą, niezrównanym temperamentem pikantna komedja 


„w Bairnietraika kawalera” 


anja, Reinhold Schuenzel iin. 
Sala zabezpieczona na wypadek niepogody. 


il 


Dr, med, Dr. med. 


Bibergal M. GLAER 


ul. Zielona Ne 6 
Telefon 45-49, 
Chor, skórne 

troterapia. I weneryczne, 


Przyj —iojPrzyjm, od 12—2 
rzyjmuje od 8—10 74-81), w, 


telefon 63-22, 
Choroby skórne 


i weneryczne elek- 


wenerycz 


—í 
od 8,30 i 5 PL 


uko, od 1 AGENTÓW _podróżójących w., calej 


sprzedaży dolarówek, prosimy o poda 
e swych adresów, a otrzymaja pro- 
pozycję łatwego ubocznego zarobku 
500 do 1500 zł. miesięcznie. Zgłoszenia: 
„informator. Wszechświatowy”. Lublin 
Skrzynka pocztowa 44, 


W CIAGU miesiąca į pod gwarancją 
wykluczającą absolutnie wszelkie ryży 


święta 


0, wyucza praktycznie na samodzieł. 
nego buchaltera - bilansistę. rzeczozu. 
z wyższem wykształceniem i kontrol. 
syndyk, przemysł, — Kończącym świa 
dectwa. Bliższych informacji 7—9 wie- 
czór, Piotrkowska 183 I p. 4 


PIERWSZORZĘDNY 
rawiec męski A. Lewin, Łódź, Szosa 
Pabjanicka 18, zawiadamia Sz. Klijen 
iż w czasie krótkim przyjmuję 
abstalunki o 40 proc. taniej podług naj 
nowszych fasonów z własnych i pu. 


tciowych 


od 8—i0 
5 


ei święta k 


damskie. obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 27. 
[II wejście. | pietro. 


entysta 


SZOFER poszukuje posady na ciężaro- 
wy lub prywatny samochód, Łaskawe 
oferty dó nin. pisma pod L A. 

w lecz- ATE ZA) 7 BOY RE 

al. Piotr OBUWIE, firanki. swetry. bielizna. ma 
ti 294 fufaktura na raty tanio „KREDYT” ul 
Nawrot Nr. 15, l-sze pietro, front. 


— o e oO AAA YO 


M. Stolarow gra 
jutro z Froitzheimem o mistrzo- 
stwo Niemiec 


Jak już donosiliśmy wczoraj. w roz- 
poczynających się w dniu jutrzejszym 
tennisowych mistrzostwach Niemiec w 
Hamburgu w wyniku losowania mistrz 
Polst' łodzianin Maks Stolarow zna- 
lazł się w najtrudniejszej ósemce mis- 
trza Niemiec Daniela Prenna i odrazu w 
plerwszem kole ma się spotkać z Frojtz 
heimem, co jego szanse sprowadza do 
minimum. Stolarow, pierwszy swój 
mecz rozegra już jutro. 

P. Dubieńska natomiast znalazła się 
w szczęśliwszej sytuacji. Znaiduje się 0- 
na bowiem w trzecjej czwórce. na cze 
le której widn>cie nazwisko Rezniczek. 


Kalendarzyk gier sportowych na dziś 
i jutro przedstawia się następująco: 

Sobota; Piłka nożna: Boisko WKS. 
„je 15  Kadimah II — Hasmonea II. 
Przedmecz rezerw godz, 17 Kadimah — 
Hasmonea, Mecz o mistrzostwo klasy B. 
Boisko ul. Wodna g. 15 Pogoń II — TUR 
II, Przedmecz rezerw godz. 17 Pogoń — 
TUR, Mecz o mistrzostwo klasy B. Bois- 
ko ŁKS, godz. 17 Kravt — Zjednoczone 
Mistrzostwo klasy C, Boisko Geyera g. 
17 R — Poznański. Mistrzostwo kla 
sy C. 

Niedziela: Piłka nożna: Boisko ŁKS. 
godz. 10,15 Słowacki — Geyer. Mecz o 
mistrzostwo klasy C. Boisko Wodna, g. 
10,15 Hakoah — Union. Mecz o mistrzo- 
stwo klasy A. Boisko Geyera godz. 10,15 


Kalendarzyk sporfowy na dziś i jutro 


Kolejowy — eg Mecz o mistrzo» 
stwo klasy C. Boisko WKS, godz. 15.30. 
Bieg — Kadimah. Przedmecz przed spot 
kaniem Łódź — Lwów, godz. 17, Łódź— 
Lwów. Spotkania międzymiastowe. 
Prowincja: Piłka nożna: Pabjanice; 
Sobota. Boisko Kruschender 
Sztern — Burza, Mistrzostwo klasy C. 
Burzy godz. 14.30. Jutrzenka — Makka. 
bi, Mistrzostwo klasy C. Niedziela: Bois- 
ko Kruschender godz. 10,15 Kruschender 
— Rudzki Boisko Burzy: godz. 10,15 ŁT. 
SG, — Burza, Mecz o misstrzostwo klasy 


A, 

Kolarstwo; Finisz pierwszego etapu 
biegu dookoła Polski oraz zawody kolar- 
skie z udziałem mistrza Polski Szamoty 
i mistrza stolicy Podgórskiego, 


Jufro pierwszy efap biegu dookoła Polski 
Warszawa — Łódź (145 isim.) 


W gigantycznej tej imprezie bierze udział siedmiu łodzian 


Łódź, 2 sierpnia. 
W dniu jutrzejszym z przed pomnika 
Kopernika w Warszawie ruszy 74 Szoso- 
wców do zawodów, w których siła mięś- 
ni i serca nie znaczy więcej, niż siła wo- 
ll i wytrwałości. 
_ _ Przelecą szosami przez młasta 1 wsie 
jak wiatr mł dości I uniesienia 
_ W skwarze I chłodzie, wśród dżdżu i 
burzy, z jednakowem zaparciem się sie- 
bie, z zamknięciem oczu na ból, głód pra- 
gnienie | śmiertelne znużenie 74 chorą- 
żych kolarstwa nieść będzie zwycięski 
sztandar ukochanego przez siebie sportu, 
jak Polska długa I szeroka. 
A oto oni: 
_ 1) Cieślak W. (RKS „Świt*”), 2) Myr- 
cha Wł. (RKS „Świt*), 3) Kamiński L. 
ai 4) Śliwiński, 5) Kalinowski K. 
WTC), 6) Korsak Zalewski M. (WTC), 
7) Wasilewski St. (WTC) 8) Gronczew- 
ski St. (WTC), 9) Czwranóg St. (Zdo- 
bycz Robotnicza), 10) Stefański J. (AKS) 
11)'Kolodziejczyk W. (Union), 12) Kraw- 
czyk J. (AKS), 14) Konopczyński Wł. 
(WTC), 15) Konopczyński K. (WTC) 
16) Brymas F. (AKS), 17) Krauze J. (A. 
K.S), 18) Lipiński J. (AKS), 79) Kostński 
(Hejnat-Łódź), 20) Olszewski H. (WTO), 
21) Wisznicki Z. (WTC), 22) Sobolewski 
Z. (TC-Kalisz), 23) Sanowski T. (TC-Ka- 
lisz), 24) Kłosowicz St. (TZS-Łódź), m 
Tropaczyński K. (TK i M-Lwőw), 26 
Fróss J. (Pogoń), 27) Ignatowicz St. (Po 
oń), 28) Kiczek (Pogoń), 29) Serbeński 
(Pogoń), 30) Kiesel Ed. (Hasmonea), 31) 
Więcek F. (Polonja-Bydgoszcz), 32 
Drańko M. (Brześć), 33) Galecki I. (Bieg 
Łódź), 34) Gałecki M. (Bieg-Łódź), 35) 
Januszko Z. (WTC), 36) Seliga Wł. (W. 
T.C.), 37) Angielczyk (Skra), 38) Za- 
wadzki J. (Skra), 39) Przybysz S. (AKS) 
40) Joński J. (AKS), 47) Sierpiński L. (Ł. 
T. K.), 42) Olecki W. (Legja), 43) Napie- 
racz St. (Legja), 44) Morawski W. (W.T. 
METY EE RUPEE ZETA 


- 


C.), 45) Włokas A. (G. Śląsk), 46) Kem- 
pny W, (G. ŚL), 47) Busza Fl. (Poznań), 
48) Matlak An. (Chrzanów), 49) Daniel 
Z. (Stanisławów), 50) Krotkiewicz E. (So 
kół), 51) Malczewski St. (Legia), 52) Mi 
chalak E. (Legia), 53) Stahl R. (Legia), 
54) Weigert Z, (Legia), 55) Kwiatkowski 
E. (Legja), 56) Szarek K. (Legia), 57) 
Witkowski W. (Legja), 58) Cieślak M. 
(AKS), 59) Łazarczyk B. (Częstochowś), 
60) Zieliński T. (Trzebinia), 61) Kukieła 
J. (Sosnowiec), 62) Zacharko K. (Prze* 
myśl), 63) Rutkowski rz 64 
Orczyk St; (Inowrocław), 65) Kuźma F. 


|(Poznań), 66) NeszperzH. (ŁKS-Łódź), 


67) Szymański K. (Bydgoszcz), 68) Hel- 
nich H. (Pakość), 69) Doley T. (WTC), 
70) Żak (Kraków), 71) Grzesik F. (Kra 
ków), 72) Piotrowicz J. (Kraków), 73) 
Białik B, (Kraków), 74) Łaptaś M. (Kra- 
ków), 75) Golde H. (WTC). 

Z Warszawy wyruszą punktualnie 0 
godzinie 12-ej w południe i przez główne 
ulice miasta wyjadą na szosę łódzką. 
Start właściwy nastąpi na 8-ym kilome- 
trze tej szosy. W Łodzi na torze w Hele- 
nowie spodziewani są pierwsi zawodnicy 
około godziny 17,30. Przybędą oni od 
NPRTERZTEWYTR ZĄZE TREET 


Team Krakowa b 


strony Zgierza i via ul. Zgierska skręcą 
w ul. Brajera skąd już przez Łagiewnic- 
ką, Dworską, Franciszkańską, Chłodną, 
Źródlaną i Północną dostaną się do He- 
lenowa na tor, gdzie odbędzie się finisz. 

Dzięki wydatnej pomocy łódzkiego o- 
środka wychowania fizycznego i przy- 
|sposobienia wojskowego zawodnicy zain 
stalowani będą w Helenowie, gdzie urzą- 
dzone będą prysznice i noclegi. Również 
śniadanie i kolacje spożyją zawodnicy w 
Felenowie. s 

W poniedziałek, o godzinie 8-ej rano 
odbędzie się w. Helenowie start t. zw. ne- 
-ütralny-do drugiego 224 klm, etapu Łódź- 
Budgoszcz. Zawodnicy wyruszą tą samą 
drogą, którą przybyli i dopiero na strzał 
startera przed Juljanowem rozpoczną 
właściwy wyścig. 

Sportowa Łódź z zapartym oddechem 
śledzić będzie przebieg tego gigantyczne- 


go wyścigu, w którym biorą udział rów=, 


nież i kolarze łódzcy, w liczbie siedmiu. 

„Express Wieczorny“ zapewnił sobie 
każdorazowo szczegółowe informacje z 
przebiegu XII etapów drugiego biegu ko- 
larskiego dookoła Polski. 


ie renr. Polski 4:1 


Kompromitacia kapitana związkowego P.Z.P.N. 


Team Krakowa (mimo) znacznie osła- 
bionego składu) okazał się znacznie sil- 
niejszym od reprezentacji Polski, Dowo- 


) | dzi to, iż żądania w kierunku przeprowa- 


dzenia zmian są konieczne. — Sam tre- 
ning odbył się prawie cały czas na mok- 
rym terenie pokrytym kałużami. 
Drużyny wystąpiły w następującym 
Drużyny wystąpiły w nast, składach: 
Polska — Pones Martyna, Bułanow, 
Kotlarczyk JI, Kotlarczyk I i Bajorek, Gu 
mowski, Rusinek, Kałuża, Kozok i Sper- 


GEFREYYIJ ZALTTPRSZEWO FRETA AETOWEZBZEAFAWTE GROTA 

Susz mie sprostał $zamocie 

reprezentuje iednak najwyższą klasę polskiego 
koiarstwa torowego 


W ostatnim dniu międzynarodowych za | g 


wodów kolarskich na Dynasach, Beaut- 
rand znajdował się w lepszej formie niż 
początkowo i był zdecydowanie nejlep- 
szym kolarzem toru, 

Tuż za nim postawić należy 
Szamotę, który jest lepszym od pozosta- 
łych gości. Poza nim wyróżnili się z Po- 
laków: Podgórski i Pusz (Łódź). Wśród 
średniodystansowców najlepszym był 
Włodarczyk, który pokonał Krakenbu- 
buhla (Szwajcarja) w meczu z dwóch star 
tów ii zwyciężył w biegu na 3 llm. Oto 
wyniki zawodów: Przedbiegi meczu mię- 
dzynarodoweśo — Grupa gości: Beau- 
frand (13:6) bije Masenhowa, Masenhowe 
bije Guyarda 13:2) i Beufrand (12) bije 
Guyarda. Grupa Warszawy: Podgórski 
(13:4) bije Kendzię, Szamota (12:8) bije 
Kendzię. Szamota (12:8) bije Podgórskie 


0. a Łodzi: Pusz (13.4) bije Szmidta 
13 bije Einbrota, Pusz (13.4) bije Einbro- 
ta. W trzech finałowych spotkaniach 


Beaufrand zwyciężył osiągając za każ- 
dym razem czas 12.8 i bijąc Szamotę i Pu 
sza. Mecz na 3 km, z 4finałami * dał po 
dwóch serjach zwycięstwo Włodarczylko 
wi (15 p.) przed Obnirorach (13 p.) Kra- 
kenhublem (12 p.) i zypkowski 
(10 p). Mecz z dwóch startów Włodar- 
ook — Krakenbuhl wygrał kicydy? a 
o blisko 40 mtr. po 15 minutach jazdy. 
Bieg australijski wygrał Czarnowski 
przed Frączkowskim, W biegu dla zawo 
dników 1 klasy przedbiegi wygrali; Ni- 
ciński (13.6) przed Janocińskim, Tschrirs 
chn:tz (13.6) przed Łączyńskim i Einbrot 
(13.8) przed Ńicińskim „ Finał wyśrywa 
Niciński przed Tschirschnitzem i Éin- 
brotem. 


link, Kraków — Koźmin, Pychowski, No 
wak, Nagraba, Malkowski, Jesionka, Czu 
lak, Pazurek, Nawrot, Ptak.i Ściborski, 
Sędzia p, Makary. 

Mecz sam stał pod znakiem przewagi 
drużyny karkowskiej, która górowała w 
zupełności nad swoim przeciwnikiem, 
śdzie najsłabszą częścią okazał się atak, 
Trójka jego została zahamowaną przez 
naplepszego gracza w tyłach Kraków, 
Makowskiego. Atak i r szedł bar 
dzo składnie, przyczem najlepszą stroną 
jego była prawa strona Pazurek i Czulak, 

której wychodziły wszystkie akcje, 
prowadzące bądź to bezpośrednio bądż 
pośrednio do zdobycia bramek, z których 
dwie strzelił Pazurek, a po jednej Jesion 
ka (z rzutu karnego) i Ptak), Dla reprezen 
tacji Polski jedyny punkt uzyskał Kozok. 

W A tej nadzwyczaj słabemi 
punktami okazali się Rusinek i Gumow- 
ski, pominięcie najlepszego w danej chwi 
fi napastnika Cracovii, Kubińskiego, wy- 
daje się nam niezrozumiałe zupełnie. W 
szczególności nikt z ataku nie zadowolił, 
tę linję należałoby ustawić z nieznaczną 
korekturą wedle zestawienia, jakie uczy- 
nił krakowski kapitan związkowy na me- 
czu Budapeszt — Kraków, W trio obron 
nym słabym punktem był Bułanow. Fon- 
towicz może słabszy od swego vis a vis. 

W każdym razie sam pomysł trenin- 
gu w czwartek jest przedsięwzięciem 
nieudanem, powinno się go było urządzić 
w niedzielę, kiedy to właśnie wszyscy 
gracze reprezentacji Polski byli wolni od 
jakichkolwiek zawodów, wysiłek jaki 
włożyli w czwartek, może się odbić nie- 
pomyślnie na ich formie niedzielnej. 
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Zmiany w składzie 
Warszawy na mecz o puhar 
ł 4 „Republiki* 


Jak się dowiadujemy, w drużynie war 
szawskiej, wobec niewyleczonej jeszcze 
koatuzji Domańskiego i w razie niemoż- 


ności przyjazdu Ałaszewskiego, zagrają 
pewnie Zahaski (Polonia), Lemian (Legia) - 
iączyński, Nowikow (Polonia), Zwierz 
II (Warszawianka), Szaller (Legja), Wy- 
ijewski, Stenerman, Łańko, Przeździec- 
ki (lub Kaczanowski, względnie Ałaszew 
ski), oraz Rajdek, Jak widać, atak skła- 
dać się będzie przedewszystkiem z gra- 
czy Legii. 
Początek meczu o godz. 17.15 na bois- 
ku Legji, przyczem zawody główne po- 
przedzi przedmecz, 


Drezdener S.C. pobity 
'w Katowicach przez I. F. ©, . 


Donoszą nam z Katowic o sensacył- 
nej klęsce Drezdener Sportklubu do I.. 
F. C. Pełny zespół słynnej drużyny nje- 
mieckiej przegrał do naszej drużyny li- 
gowej pe wyrównanej grze w stosunku 
4:2, Zwycięstwo gospodarzy było zu- 
pełnie zasłużone. 


Hakoah — Union 
grają jutro o mistrzostwo kl A. 


Mecz piłkarski o mistrzostwo klasy 
A, pomiędzy Unionem a Hakoahem odbę 
dzie się jutro w niedzielę, na boisku przy 
ul. Wodnej, o godz. 10.15 rano, 


Lwowski O. K. S. 
rozwiązany 


Delegat Polskiego Kolegium Sędziów 
na. Lwów por. Usarz, otrzymał onegdaj 
pismo od Zarządu PKS z zawiadomie- 
mem o rozwiązaniu zarządu lwowskie- 
go OKS i mianowaniu tymczasowego 
kierownictwa w skład którego wcho- 
dzą pp.: inż. Dudryk por. Usarz, Wie- 
czysty tudzież wyznaczony delegat L. 
Z.O.P.N., z głosem doradczym. 

Tymczasowe kierownictwo pełnić 
bydzie swe czynności. do czasu zwoła- 
nta walnego nadzwyczajnego zgroma- 
dzenia, przyczem jako pierwsze prze- 
prowadzić ma dochodzenie odnośnie 
do zarzutów skierowanych przeciw 
poszcz. członkom Zarządu ; Kolegium. 


Zmiany w P. Z. P. N. 


| 
W Zarządzie Polskiego Związku Pił-. 
ki Nożnej w Warszawie zaszły w tym 
tygodniu zmiany. Na ostatniem posie- 
dzeniu kooptowano na wiceprezesa p. 
Janusza Mallowa, prezesa Polskiego Ko 
lesjum Sędziów, a na sekretarza mir. 
Kułakowskiego. 


Walasiewiczówna 
pozostaje w Polsce 


Dowiadujemy się, że doskonała pol- 
ska lekkoatletka z Sokoła Polskiego w 
Ameryce, Walasjewiczówna, która tak 
wspaniale zaprezentowała sie ubiegłej 
niedzieli na meczu międzypaństwowem 
z Austrią, zamierza pozostać na stałe w: 
Polsce, 

Byłoby to ogromnie pożądane dla 
polskiej lekkiej atletyki kobiecej. który” 
zyskuje w niej pierwszorzędną i wszech 
stronną zawodniczkę. ` 


Pietkiewicz startuje 
w Berlinie ï Paryżu 


Ostatnie wyniki naszego świetnego 
zawodnika Petkiewicza, zyskały mu 
miano jednego z najlepszych w Europie 
długodystansowców. Po ostatnim za- 
szczytnym występie w Londynie na mi 
strzostwach Anglji w Stamford Bridge- 
Petkiewicz zaproszony został do Berli 
na na dzień 18 sierpnia na 15 września 
zaś do Paryża, gdzie weźmie udział w 
wielkich miedzynarodowych zawodach 
Prix Jean Bouin*. 

Niewątpliwie j tym razem nie pow- 
stydzimy się naszego rekordzisty. 


. Spłoszone konie 
stratowały zamiatacza ulic 


Starogard, 3 sierpnia. 

Ulicą Dworcową w Starogardzie 
przejeżdżał onegdaj własnym powozem 
znany w mieście kupiec Goluński. 

W pewnej chwili konię, spłoszone 
sygnałem przejeżdżającego samochodu 
poniosły i w pobliżu gimnazium naje- 
chały na zamiatacza ulic nieznanego 
nazwiska, tratując go na śmierć kopy- 
tami. 

W czasie dalszej galopady oberwało 
się jedno z kół wozu i kupiec Goluński, 
który sam powoził, spadł na bruk, ule- 
gając bardzo ciężkim obrażeniom. W 
ej groźnym odwieziono go do szpi- 
tala. 


Dyrektor banku 
żśydowskie$śo 


zastrzelony przex 
a kandytów 


Czerniowce, 3 sierpnia. 
__ [W mieście Sutilo (Bukowina) bandyci 
dokonali napadu na trzy żydowskie do- 
> bankowe i zrabowali zawartość kas. 
W jednym z banków, a mianowicie w 
fili Ost-Bank, dyr. banku Herman Gatz- 
ler został przez bandytów zastrzelony. 


Wódka z denaturatu 


zabiła trzy osoby 
Sosnowiec. 3 sierpnia. 
Ofiarą zatrucia spirytusem denatu- 
rowanym padło w Czeladzi 9 osób, z 
których troje zmarło. 

Dochodzenie policyjne ustalilo że w 
Czeladzi zdarzają się bardzo czesto wy 
padki preparowania wódki ze Spirytu- 
su denaturowanego. 


Samobójstwo 


s powodu śmierci kanarka 


Lwów. 3 sierpnia. 
Na przedmieściu Zamarstynowskiem 
we Lwowie zaszedł wypadek samobój- 
"stwa na niezwykłem tle. Zamieszkała 
w domu przyu l. Nowej 19 Paulina Ilnic 
ka pod wpływem rozpaczy z powodu 
śmierci ulubionego kanarka targnęła się 
ua swe życie, wypijając większą ilość 
denaturowanego spirytusu. Przybyłemu 
lekarzowi pogotowia ratunkowego od- 
mówiła Ilnicka prawa ratowania jej ży 
cia, 


15 tys. papierosów 


skradli młodociani mwla- 
nnywacze. 

i Katowice, 3 sierpnia. 

Szajka młodocianych wyrostków, ko 
czująca przeważnie w okolicach dwor- 
ca głównego, włamała się do składnicy 
stacji towarowej w Katowicach i doko- 
nala tam kradzieży 15.000 papierosów. 

Papierosy te następnie sprzedawano 
właścicielom kiosków tytoniowych po 
niskich cenach ci zaś sprzedawali je kli- 
jentom według cennika monopolu tyto- 
niowego. 

Po. dłuższych poszukiwaniach wytro 
piono 12 osobników, których łacznie z 
niesumiennymi paserami aresztowano. 


S$arafiż nóg 


powodem samobójstwa 
znaneśo finansisty 
Londyn, 3 sierpnia. 

Znany w angielskich i międzynarodo- 
wych kołach finansowych bankier, liczą- 
cy 82 lata, sir Drummond Fraser, został 
znaleziony dzisiaj rano w łóżku bez ży- 
cia z przeciętem gardłem. 

Dochodzenie stwierdziło, iż Fraser 
popełnił samobójstwo wskutek depresji, 
spowodowanej przez paraliż nóg. 

Fraser w latach 1921 — 1922 był 
czynny w kołach Ligi Narodów jako je- 
den z organizatorów międzynarodowego 
kredytu. 


— Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow. Władysław 
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Na stadionie we Wrocławiu rozpoczęły się już zawody pływackie o mistrzo- 

stwo Europy. Na zdjęciu naszem widzi my piękną skocznię pływacka i fotogra- 

fię czołowych zawodników. Na zdjęciu z prawej strony znajduje się Piani ab 
Anny Rehborn. mistrzyni w pływaniu na wznak. 


Fkonferencia polityczna w fladze 


Donosiliśmy już, 


wa konferencja polityczna, 2 
konferencje tę wyjeżdżają delegaci wszy 
wodniczyć będzie premier francuski Briand. 
gmach drugłej izby poselskieł holenderskiej, w który: 


# 


-5 


— 


zk X 00 w z z w, 
Polak. W arukarni „Re publiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64 


rady nad spra wą reparach. 


Sławna na cały śwłat kaplica Matki Bo- 
skiej Iberyjskiej w Moskwie zostaje 0- 
becnje z rozkazu bolszewików zburzo* 
ma. Zburzenie jej spowodowane zostało 
rzekomo tem, że tamuje owa dostęp na 
Czerwony Plac, na którym odbywają 
się parady wojskowe. Kaplica Matki Bo 
skiej Iberyjskiej, uwidoczniona na na- 
szej ilustracji jest cudownym zabytkiem 
areckiei architektury. 


iż w dniu 6-go sierpnia odbędzie się w Hadze miedzynarodo- 
dotycząca spraw likwidacji wielkiej woiny. 
stkich mocarstw europeiskich. Prze- 
— llustracja nasza przedstawia 
m odbywać się bedą na- 


Na 


Zuwiołowa kata- 
strofa w armuar jà 


W Konstarncy miasteczku rumuńskiem, 
miała miejsce przed kiłku dniami strasz 
na katastrofa. Mianowicie, podczas bu- 
rzy, połączonej z huraganem. zawaliła 
się wielka wieża kościelna, odnowiona 
przed niedawnym czasem. Szczęśli- 
wym zbiegiem okofczności katastrofa 
ta nie pociągnęła oflar w ludziach. 
CEED CRZTKSECYRZ AO NERIA 


Znów katastrofa 


samochiodowa 


Lwów, 3 sierpnia. 

Pod miejscowością Buków koło Roha 
tyna wydarzyła się straszna katastrofa 
samochodowa. Oto auto dyr. cukrowni 
Chodorów inż. Piotrowskiego, w którym 
jechała małżonka jego Irena wraz z ku- 
zynką Jadwigą Wojnarowską wpadło na 
furę. Dwie włościanki oraz obie panie zo 
staoły ciężko poranione, zaś szofer i 


chłop powożący furą wyszli cało. 
KEESZNIEW 


Redaktor odpow. Jan Grobeiniak. 


o Fa NAJ JA ILUSTROWANY DODATEK TYGODNIOWY 
Expressu WIECZORNEGO 
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GIGANTYCZNE DOKI NEW-YORIKU 


Warsztaty okrętowe portu w New Yorku należą do największych na świecie. Na zdjęciu — fragment doków. 7 


<cia mniezwyfłej Gurzyw Wal denburżu 


łn 


Jak już donosiłiśmy, w Waldenburgu najbo iemi DA 
i s aibogatszych niemieckich kopalni. A 
gla, szalała straszna burza, która spowodowała zarwanie się day. zi zed 
śmierć 27 górników. llustrcja nasza wskazuje kostnicę, w której leżą ofiary ży i 
_Wiolowej katastrofy, przed pogrzebem. $ 


„Odpoczynek podczas żniwa“ — enone ODRE znakomitego malarza Teodora 
Schueza. 


© 


ORA 


Statystyka, przeprowadzona w róż- 
nych miastach europejskich, a między in- 
nemi również polskich dowodzi, że szere 


"gi służby domowej stale rzedną, Mamy 


coraz mniej służących, pokojówek, loka 
jów i kucharek! W Niemczech naprzy- 
kład zjawisko to datują już na przestrze 
ni ostatnich 50-ciu lat. Z każdym rokiem 
zmniejsza sięsliczba służących, które 
przechodzą do innych dziedzin pracy, 
zwłaszcza do iabryk. Na ten stan rzeczy 
wpłynęło wiele okoliczności, w pierw- 
szym rzędzie zaś mechanizacja życia ggs 
podarskiego. W nowym domu, urzadzo= 
nym według ostatnich wymogów tezaniki 
służąca właściwie niema nic do roboty. 
Meble są proste, gładkie, bez upiększeń 
a więc 
nie zbiera się na nich kurz į brud. 

Pokoje są również niskie, sufity gładkie, 
łatwo je więc odkurzać, a na pajęczynę 
niema miejsca. Zresztą samo odkurzanie 
dzięki elektroluksom i innym  przyrzą- 
dom jest łatwe i proste. 

W nowych domach znikło również u- 
ciążliwe palenie węślem w piecach. Cen 
tralne ogrzewanie nie nastręcza gospo- 
dyni żadnych trudności. Dozorca “pali w 
ogólnym piecu, odkręca krany, po któ. 
rych gorąca para przechodzi przez wszy- 
stkie piętra i wszystkie pokoje. Gospody- 
ni chcąc ogrzać pokój odkręca tylko kra 
nik kaloryferu, a gdy pokój jest dostate- 
cznie nagrzany zakręca kranik i 

na tem kończy się jej praca, 

która dawniej połączona była z wielką 
fatygąi różnemi przykrościami, Gotowa- 
nie w kuchni i posługiwanie się paliwem 
również ustąpiło miejsca mechaniczne 
mu ogrzewaniu garnków na różneśo To- 
dzaju maszynkach gazowych i elektrycz 
nych. Jeżeli dodamy jeszcze do tego zme 
chanizowaną czynność prania bielizny 1 
innych spraw gospodarskich to okaże się 
że rzeczywiście 

maszyna wyparła nietylko robotników z 

fabryk lecz również służbę domowa, 

bez której współczesna gospodyni łatwó 
może się obejść, 

Lecz to jest dopiero pierwszy powód, 
który wpłynął na redukcję w szeregach 
służby domowej. Drugi powód tkwr w 
ogólnym zastoju ekonomicznym, jaki da. 


je się odczuwać nietylko w Polsce tecz| 
również zagranicą, Dawniej, gdy handelt spirytusowego, izb 
sklepu |.żę reprezentantów 


kwitł w całej pełni i właścicieł 


e a a 


msu IEUSTRÓWANY_ DODATEK EXPRESSU WIECZORNEGOL 
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Z MNIEJ SŁUŻBY! 
Elektroluksy, elektryczność. i gaz wyparły z kuchni „panny do wszystkiego” 


Nasze asie i Marysie wolą pracować w fabrykach 


jeszcze w karby prawne 
nie unormowano szeregu kardynalnych 
spraw, wynikających z umowy między 
gospodynią a służącą. 


lamentu niemieckiego, który ma się za- 
stanowić nad wszystkiemi wyżej wymie- 
nionemi perypetjami, związanemi ze sto 
sunkami między służbą domową a jej 
chlebodawczyniami, 
Projekt niemiecki przewiduje szereg 
ies sia wałach Dam 
z drugiej strony na : nanią pewne. 
obowiązki l 
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Właśnie w obecnejichwili projekt usta | kład 
wy o służbie domowej wniesiono do'par- | 


praca służby domowej nie ujęta została, fak iż przypuszczalnie obie strony będą 


zadowolone: i służące, i panie. | 
Szczególnie Sk, A projekt zwraca u- 
wagę'na pracę młodocianych służących 
gar 18-tu lat, zapewniając im naprzy 
i sięci zinny sen na dobę, 
starsze zaś służące mają zagwaranto- 
wane conajmniej osiem godzin snu na do- 
bę; 
` Ponadto projekt niemiecki otacza 0- 
pieką służące, będącą w okresie ciąży, 


pierze, kiedy jednak zostanie zrealizowa- 
ny — niewiadomo, 

A należy sobie życzyć, ażeby jaknaj- 
rychlej zaprowadzono w tej dziedzinie 
porządek, albowiem dziś warunki wytwo 
rzyły się w ten sposób, że 
ani służba nie jest zadowolona z- warun- 
ków pracy, ani gospodynie nie są zado- 

wolone ze swych służących. 
` Wprawdzie jak zaznaczyliśmy szeregt 
służby domowej rzedną, lecz należy u- 
możliwić pracę nawet tym szczupłym za- 


normuje przyfmowanie służby i wydala- tępom. 


nie, wyznacza urlopy itd. 


Zagranicą już o tym pomyślano, czas 


| Przy tej okazji warto wspomnieć, że i| najwyższy aby i u nas sprawy te postunę- 
u nas podobny projekt istnieje jeż na pal ły 
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się naprzód.  - - Bo, 


Znamienne uchwały wrogów prohibicji. — Smutne do- 
świadczenie Ameryki. — „Dodatnie* i ujemne strony 
pijaństwa. — Na dwoje babka wróżyła... 


Wódka gubi narody ale... zasila kasy filantropijne 


Sprawa alkoholizmu należy dö czę, 


bardziej żywotnych kwestii społecz- 
nych. We wszystkich niemal krajach 
stanowi w- mniejszym lub większym 
stopniu bołączkę społeczeństwa. 
Ujemne dla społeczeństwa skutki al- 
koholizmm bndzą — rzecz prosta — od 


ma względzi 


Oczywiście; wobec przeważającej 
liczby na kongresie czynników- zainte- 


| yresowanych w rozwoju przemysłu alko 


nych — uzupełniają listę ujemnych 
stron prohibieji. 
j Stany Zjedroczone dały tedy Eùro- 


Hiołoweżo; na przebieg prac i rezolucji Pie przykład, że drogą prohibicji nie o- 


kongresu tego patrzeć nałeży krytycz- 
nie. Bowiem kongres ten rmisiał mieć 
e z natury rzeczy raczej in 


ruchy samoobrony i prowadza do“ zor* |teresy tej gałęzi prz 


ganizowanej akcji społecznej, mającej 
na celu zwalczanie nadmiernego uży= 
wania alkoholu. . aj 
Jedrym z najostrzejszych sposobów 
walki jest system prokibicjonizmu, przy 
ięty od kilku lat w Stanach Zjednoczo- 


nych Ameryki Północnej. System ten fo | powodzenia. Doświadczenie” ‘wykazuje 
żę prohibicja doprowadziła w Stariach 
do potężnego rozwoj: s 


siada sporo. zwolenników, ale stokroć 
więcej — wPłogówć > © - ” „> 
Wrogowie zdecydowani prohibicjo* 
nizmi zorganizowali w ubiegłym  mie* 
siącu wiełki międzynarodowy” kongres 


ro konsumenta. 


przeńrysłu, aniżeli dob- 


Kilka: lat istnienia prohibicji w Sta 


nach Zjednoczonych doprowadziły do 


peryment ten nie ma żadnych widoków 


fowamia al- 


siągamy należytych rezultatów w wal- 
ce z alkoholizmem. 

„. Wśród referatów, które znałazły się 
na porzadku dzienńym kongresu była 
także rozprawa o-roli, jaką: odgrywa 
przemysł i handel napojami alkoholowe- 
mi w życiu gospedarczem i finansowem 


AC POROPIOWACZ |społeczeństw. Referent, Akse z Kopen- 
wniosku — zdaniem kongresu że” eks-|hagi. ku zadowołeniu wszystkich stwier 


dził, że rola ta jest bardzo wielka, a o- 
$iągane zyski dają sumy bardzo poważ 
re, pozwalające na prowadzenie szere- 
gii akcji. filantroniiwych, udzielanie za- 


kołtolu, który stał się jednym Z wiełkich | Pomóg i pomocy wielu instytucjon” spg- 


przemysłów w Stanach. Ponadto prohi- 


bicia doprowadziła do powszechnego 


w Kopenhadze. Kongres ten nosił nazwę niemal. nieposzanowania prawa, do za- 
X kongresu ligi przeciwników prohibicji | kladania potajemmych szynków, obniża- 


i zgromadził przedstawicieli przemysłu | nia. gatunków alkoholu, co wyraziło się 


handlowych, a take 


w masowych nierzadko objawach za= 


nie mógł sobie sam dać rady z nawałem | cieli monopołów spirytusowych,. szme= | ba spraw w sądach, wzrastanie liczby 


pracy, żona musiała pomagać mu w skle= | -zadów' i wreszcie Świata nau 


pie, zostawiając mieszkanie pod opieką 
służącej, do której miała zaufanie. 

zis ta konieczność pomocy jest zbęs 
dna. Właściciel sklepu dziękuje Bogu jeś 


li sam ma coś do roboty, najczęściej jed- | 
nak ziewa z nudy i śpi, i 


dopóki go nie zbudzi sekwestrator lub ko 
momik, 
fona pozostaje więc w domu, nie korzy- 
stając z usług służącej. 
Wreszcie trzecim powodem zmniej- 


szenia ilości służących jest kryzys miesz „sędzia spędził parę tygodni na. 


kaniowy, który i w tej dziedzinie wytła-- 
cza swe zgtbne piętno. W naszych wa- 
runkach służąca najczęściej sypia w ku- 
chni, specjalne bowiem pokoje dla służby 
są w nas jeszcze rzadkością. Szczupłość 
mieszkania zmusza jednak bardzo wiele 
rodzin do korzystania nawet z kuchni ja- 
ko sypialni, gdzie 

trudno przecież ulokować na noc słitżą- 

cą i dzieci 77- 

Z tych względów bardzo często gospody 
ni rezygnuje z przyjęcia służącej i sama 
ciężko pracuje, 
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ego. przestępstw na tle szmuglu popełnia*, f 
aeaa | WY alkoholizmu dla: społeczeństw 
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sanr przeciął nié swego. cicżkiego życia 


Jeden z wybitnych przedstawicieli 
berlińskiego sądownictwa prezes sądu 
okręgowego. Bombe zaginął bez. wieści 
od tygodnia. Wiadome było jedynie, iż 
racji w 
Karlsbadzie, skąd udał się do małej mieś 
ciny obok Furstenberga, Neu - Glozow, 
gdzie zamieszkał w stojącym na ustroniu 
domicu, nie komunikując : się z ludźmi i 
błądząc całemi dniami po okolicznych 
lasach. Pewnego wieczoru sędzia Bombe 
nie powrócił do domu,. właściciele zawia 
„domili policję, która rozpoczęła poszuki. 
wania; przypuszczając, iż sędzia padł o- 
fiarą wypadku lub zasłabnięcia. 

Nieco dziwaczne i melancholijne za- 
chowanie się sędziego nasunęło przypu- 
szczenia, iż popełnił om samobójstwo; 


Ponadto ważną rolę w tym względzie | tembardziej, że w związku ze spełnianiem 


odgrywa ogólne zubożenie, 
groszem, brak zarobków, zmuszające na- 


wet liczniejsze rodziny do zrezygnowa» | saci; 


nia z pomocy służącej, której pensja i 


liczenie się z | Swych funikeji sędziowskich, miał Bombe 


bardzo wiele przykrości w ostatnich*cza- 


Bombe przewodniczył w paru: głoś- 


wikt podnoszą budżet do poziomu na jakt nych procesach, t. zw; „czarnej Reichs- 


Dlaczego zatonął „Vestris?“ 


nie każda gospodyni może się zdecydow 
wać, 

Oto główne przyczyny, które wpłytńęs 
ły na upośledzenie służby domowej. 
drugiej strony daje się zauważyć coraz 
mniej chętnych kandydatek na służące: 

— W fabryce więcej 


twierdzą młode dziewczęta — a prócz'te|'na wybrzeżu amerykańskiemi 


go mamy więcej wolnego czasu., 

O ile więc z jednej strony zapotrzebo- 
wanie na służbę dymową stale się zmniej- 
sza, o tyle z drugiej strony brak. również 
służących. A dzieje się tak dlatego, gdyż 


wehry'” i spotkał się-z namiętnemi ataka 
mi nacjonalistycznej prasy. Akcja prasy 
Hugenberga znalazła - nawet oddźwięk w 
seimie pruskim, który zawyezwał sędziego 
do złożenia wyjaśnień. 


- Następnie w rozprawie; którą prowa 


dził sędzia Bombe przeciw niejakiemu 
Betcherowź, który zamordował rosyjską 
emigrantkę hrabinę  Lamsdorf, 
padł wyrok śmierci, a zgodnie z ustawą 
pruską przewodniczący sądu musiał być 
obecny przy wykonaniu wyroku. 


Egzekucja wywarła tak wstrząsające | 


wrażenie. na przewodniczącym, że niez- 
włocznie wniósł podanie o pfzeńiesienie 
go do'wydziału spraw cywilnych. 

Bombe był „dobrym sędzią” — jak go 
nazywa obecnie prasa berlińska, a suro- 
wość i bezduszność sądów pruskich cią= 
żyła mu niepomiernie: - 


za=| 


łecznym. 

Rzecz prosta, referat ten rzuca cie- 
kawe światło na uchwałote przez kon- 
gres rezolucje. Wrogowie prohibicji 
pragnęli pogodzić w rezelucjach 
dwie bardzo różne sprawy: chcieli z 


rządów” jako właści l trucia, Korupcie urzędników, wielka licz | jednej strony zagwarantować dałszy po 


myślny: rozwój przemysłu alkoholowe- 
go, z dragiej zmniejszyć szkodliwe wpły 
as 

Możnaby ująć stanowisko kongreso 


{wych wrogów prohibicji w dwuch lapi- 


darnych okreśłeniach. Jedno z nich po- 
eca: „piicie wódkę, bo tym” sposobem 
powiększacie zasoby finansowe na cele 
dóhroczyńne”, — drugie zaś woła: „al- 
kohol — jest wrogiem ludzkości!* 

Po.wysłuchaniu referatów i przepro- 
wadzeniw debat kongres wypowiedział 
się przeciwko prohibicji, a za wolnością 
kupiecką, wskazując zarazem na opła- 
kanne skutki probiibicji w Stanach Zjed- 
noczonych. 
„_ W rezołucjach kongresu nie znajdu- 
jemy, niestety, żadnych przesłanek, któ 
re wskażywałyby, jakie sposoby walki 
z alkoholizmem należałoby przedsię- 
wziąć. 

Natomiast w dyskusji- przemawia! 
twórca systemu walki z alkoholizmem, 


|wprowadzonego od lat w Szwecii, dr. 


Iwan Bratt z Paryża. Wysunął ou tezy 
następujące: ograniczać pokusy, stwa- 
rzać urządzeńia rozrywkowe dla sżero- 
kich mas, uświadamiać społeczeństwa 


SBc cdońrbzódióz OGIO wów o niebzpieczeństwie nadużywania alko- 


as sam przeciął nić swego ciężkiego ży 


» 


Wyniki dochodzeń: urzędu handlowe- 
zo w sprawie zatonięcia parnwea „VES 


zarabiamy — | tris* w dniu 12 lisiopada zeszłego: roku 


podózas 
którego przeszło.100 osób utraciło życie, 
zostały opublikowane. Dochodzenia wy- 


nemu, morzu odpowiedniego oporu, 
* Jako dalsze' przyczyny zostały stwier 


dzone niedostateczna trwałość parowca: 


oraz nadzwyczaj silae, powstające Wwsku 


tek gwałtownej burzy fale morski2, któ-! 


re wtargacły do dolnvch części kadłuba 


kazały, że powodem: zatonięcia. DPI wt załały catę zapasy węgia, wskutek: cze= 
pierwszym. rzędzie. przeciażenie okrętu, go dóbre funkcjonowanie pomp paro-| 
wych było uniemożliwione, 


,który nie był w stanie stawiać -wzburzo= 


hołu i stosówać ostre środki przeciwko 
wszelkim nadużywaniom napojów wys- 
kokowych. 

Dr Brait wypowiedział się jedwak za 

swobodnym dostępem do spożywania 
alkotrofu, 
a sty kongres ligi przeciwników pro* 
hibicji poza wyraźnem potępieniem sys- 
temu amerykańskiego nie dał w rezulta 
cia żadnej próby ręcept na dzisiejszą Bo 
lączkę alkoholizmu. 


Przechodząc przez ulice 
x» rozośrzyj się uważnie unik- 
niesz kałectwa i śmierci. 


— Opowiedz mi: Jasiu, jakąś ładna | 
bajeczkę, to destaniesz od Sgro 
szy. i 

— Niech mi pant da złotówkę, té opal 
wiem pani trzy, 


PRZEDTEM TRUDNO ORZEC. 
— Więc: umarł stryj pański. Ach, jat4<szkó+| 


da! Czy do ostatka zachował. - prŻYtomuość a| 
mysłu? 


— Bo la wiem? Jeszcze nie otworzono tesz. 
tamentu. w 


z 
TRZEBA KORZYSTAĆ Z OKAZJiy. 


kk wk he SANOKA lig aikain wano iia 
NG Ale: przechódzę, patrze — | F czasem asaw rękawie schować, 
daż, Trzeba korzystać z takiej okazji. SB OWE AEC A 4 
RE > mýs: 
BOHATERSKA ŻONA. O Gilyby tal można konie tasować!,. 


— Ach, miałem straszliwe. przejście z- tymi 
Alfredem.  Istry warjat! 

— (w się stało, dła Bogat 

— Padł przedemną onegdaj na kofaned zad -Ć 
groził, że jeżelł nie będę: mw wzajemną, zabljs || 
mnie; mego męża j siebie | 

— Nieszczęśliwa! I cóżeś zrobiła? 

— Ocaliłam- życie noje, 1 dwuch jeszcze: 
o nia oala, s ja PWiśniową Górę. jest 
tak samo trudno jak zdobyć w”Łodzi po= 
życzkę: dwudziestozłotową. Kto o. tem 
niechaj lepiej nadal o tem nie 


m 
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„. FUSZER. 3 
— Wyobraż soble tego Henla. Gram z nim. nie wie, 
wczoraj i mam w ręku pokera, a tu go fiagle | wie.. 
szlag kod SE s PW PETE | AREN Samaa poy i bardzo 
dEr (moga à 
dy grać, zepsuł mi teź ON: tylko: posiada ip BESTAS 


ch 
CO TANIE Eh MARNE, Przedewszystkiem. amiętać należy o 

—Wyobraż sobie, tatuś <zasięgał Informacji | tem, że na. Wiśniową. ę nie. jedzie. się 

o tobie. Zapłacił pięć złótych i nagadali mu sa- koleją. Wprawdzie „pociągiem można je- 

mych nieprzyjemnych rzeczy,  chać do Sa Kały i N Berlina,. do. Wiednia, 

— Cóż ctidesz moja drogat Za marnych pięć| Bercelon aki, lecz kto 


złotych? 'chce reye do : Gd ziny w całej o- 
= „wazałości. to znaczy z.głową na karku, z 
GRZECZNIE. Jk w s popić z nogami, powi- 
Ona: Czy nie zrobiłby pan atigiej, ładnej | emun pociągu jak przeciągu, 
przechadzki Zresztą nawet władze kolejowe są te 


/$0'samrego zdania, jak'to wynika z gęsto 
aw przy plancie kolejo: 
wym tablic a. 


„Strzeż si 
Napis ten EAR się. „iechybnie 


— Owszem, bardzo. chętnie, 
— No to w takit razie [a para nie zatrzy” | POTO 
myję, ; 


W zźlieęcime 
(ñy na Wiśniowej, G 


Frynkin jedzie poraz pierwszy swym | Jakże więc można się dostać na tę 
autem po nieznanej szosie,- Na. skrzyżo- | „wieś spokojną, wieś wesołą” skoro wy- 
waniu spotyka pewnego-pana,, do: które- 'malazek. Stephensona jej nie dotyczy?... 
go-zwraca się uprzejmie: |. Odpowiedź łatwa: — najlepiej weale 
« — Przepraszam,.czy ta. figa. jest. nie jęchać. 
dobra?,, Czy można-po niej jechać? ., |. Na-niedzielę jadą przeważnie mężo- 

miało! — odparł nieznajómy —| wies Poco?.... Żeby: przeszkodzić żonom 
świetna droga... Każdemu: radzę po-niej. jw sezonowym -flircie.i zostawić: pienią- 
jechać... dže na następny tydzień: 

Fryskin puszcza: trzeci. Biegi pędzi l. Przeszkadzać . komuś: jest. grubym nie 
na oślep. Nagle — trrrrach!... 
kie cztery kichy: nawaliły: Odrazik: RR M | 


do 


zmajomego z krzykiemt + 
— Panie, czy pamoszalał?!.. Kazab| 
mł pan jechać: po szosie, gdzie pełtoro"l|' 
strych kamieni, gwoździ i i szkłał.. To się| 
nazywa dobra droga ?. | 
— Jak dla kogo... —odpar. tieznajo*| 
my — Ja'mam tuż obok: zakład: repara=| 
cyjny... i 


Dziwny wyresłce 

Meyer wszczął starania o rozwód i 
SZ: wyrok z „kladzułą rozwodo- 

„ Jeden z przyjaciół zapytuje gór 

— No, ják tam było?.. 

— Dziwnie! — odparł Meyer wzrut' | 
szając ramionami. Nie mogę: zrozumieć | 
tego sędziego... Meble, które ja: wnios= | 
łem do naszego małżeństwa przyznał 
mojej żonie, a dzieci. które moja żona | 
wniosła do małżeństwa — przyznał 
mnie... a 


RAITI r 


l nost długie włosy w epoce garsonek?... 


OWANY. DODATEK, F 


HUMOR 8 SATYRA. 


LARA ZZ, mą 


do dc POPE l KRÓTKA i iia 


ara Czę: moja. suktdokininkć jest za krótka? 
— TROSZECZKĘ... Widać kolanka... 
|. ēu A pam chciałby, żeby” było ać tylko jedno kolanko? 


| TOTALIZATOR 


lania na Wiśniową górę 


w-piękną pogodną nie-| taktem, A piewiądze. można przecież 


ć troszkę sprytu i zręcznoś- | 


(wszystki ich: łodzian, . adj rodzi- | 


tęczę, by zobaczyć'ca jest-za nią. 


% złoci 


pacz! 


—- Ta. msi musiała być nieświeża, gdyż znalazłem w niej diigi wios: Fito 


„EXPRESSU SU WIECZORNEGOĆ... 


PIĘKNY WYNALAZEK. 


— Kolej to cudowny wynalazek. 
— Tak, dzięki kolei zdobyłem spory " 
k 


| — Czy pan jest inżynierem? 

— Nie, ale spadkobiercą mego wula 
nieboszczyka, który zginał w katastro- 
'fie kolejoweł. 


Stefcio jest niegrzecznym chłopczy- 
” | kiem. Fałasuie, bije inne dzieci i źle się 
iiczy. Matka stara się go przekonać, że 
źle postępuje. 
— Stefciu, dlaczego jesteś taki nie- 
'grzeczny?... 
— Gdybym był zawsze grzeczny, ma 
Musin, nie mogłabyś się cieszyć na wy- 
badek, gdybym raz, był grzeczny... 


* 

„_ Wielki hall hotelowy. W jednym z fo- 
teli siedzi młody. przystojny mężczyzna. 
Opodal zajęła miejsce młoda wdówka ze 
swym pięcioletnim berbeciem. 

W pewnej chwili chłopczyk zbliża się 
do młodezo iexomościa i pyta: 
ak ty się nazywasz, wujaszku?.. 

— Jerzy Smith, mój maleńkt.. 

— Czy masz żonę? 

— Nie, maleńki... 

— Czy długo jeszcze pozostaniesz w 
tym hotel?... 

— Dwa tygodnie, mój mały... 

Chłopczyk odwraca się i krzyczy do 
matki: 

—Mamusiu, o co mam jeszcze zapy - 
taó?,.. 


A-to ci kretyn, a to ci benewał! 
O naiwności, głupote słodka! 
Czy nie wiesz, durniu, żę: świe, ro: 


bią | 
Tak dyktatorzy kóńscy od „totka Za. 


— 


przesłać pocztą! Poco mąż ma się pchać 
w pociągu, obijać sobie boki, łamać żeb- 
ra, ręce i nogi, pó lepiej wszystkie te 
przyjemności spadną na przekaz poczto- 
wy! Niech on jedzie na Wiśniowa Górę, 
a ręczę wam, że po jednej itakej prze- 
jażdżce więcej już tam nie pojedzie!.,. 
Pozostaje jeszcze jeden sposób, Za: 
miast męża na Wiśniową, niech żona przy 
jedzie do Łodzi, U nas znoww też mie jest 
tak żle! W. Łodzi mamy też góry kanaliza 
cyjne, a wiśnie można dostać w każdej 
owocarni, Żona tak samo ; raz przyjedzie 
$ odechce jej się na zawsze fej.wywiecz= 


TEŻ POWÓD. 


Słowem — można żyć tylko. trzeba 
się umieć urządzać. 

Fajflowicz naprzykład też ma żonę na 
Wiśniowej Górze, musiałby więc tak sa- 
mo co niedzielę do niej rzyjeżdżać, ale 
nie jest frajerem: przed izdem żony | 
ną letnisko wziął z nią rozwód; 


— Nie wstydzisz się żebrać, nic 


Mam wrażenie, że'to jest z wielul 
t $ '"masz-zdrowych rąk do pracy? 
względów najlepszy: Sposób... KuKu| Kiedy, jak tylko, proszę łaski pa- 


na, puszczę rękę w ruch, to mnie zaraz 
pakują dokozy... 
Ebeuczlia«R / 

Godzina 10-ta wieczorem. Siedzia- 
łem przy: biurku zajęty pracą, gdy nañ- 
le rozległ się dzwonek, Otwieram drzw*. 

— Czy mógłbym zobaczyć się z pz 
nią Marysią? 

— Moją służącą? 

— Tak. Mam tu coś ala niej: 

— Żałuję bardzo, ale ona już $pl.. 

Proszę niie to oddać... 

Posłaniec wręczył mi jakąś paczke 
w bibułce i odszedł. 

— Co?... Kwiaty?... — myślę sobic— 
'No; noż. Ktoby przypuszczał... 

Nie namyślając się: długo, poszedłem: 
dö kuchni: i po'ciemku wstawiłem:bakict 
tak jak był do wanieniczki z wodą: 

Następnego: dnia zrana słyszę zdener 
wowany głós Marysi: 

— Taka bezezelność!.. 

— Co się stało?... — pytam. 

— Niech pan sobie w yobrazi — we: 
Iraj odesłano mi mój nowy letni kapalit 
i iakiśsosioł wpakował mi go do wody L. 


kauiwwuy smosÓłle 


— Flenryku = zw róciła się pati pro 
ktiratorowa do swego meża — Helcuka 
poradziła mi, abym przeczytała „Syna 
człowieczego”, podobno świetńa ksinź= 
a, ale kosztuje 10 złotych... Czy nie 
mógłbyś iei skonfiskować? 


Chińskie madrosci: 
© ftobGiecie. 


Kobieta cierpliwa piecze:byka na słoń 
cu pod, powiększającem szkłótr.. 

Kobieta rozrzutna: zapalą. świecę, by 
znaleźć zapałkę. 

Kobieta: 'przezorna: pisze Swe przya 
rzeczenia na woskowej tabliczce:. 

Kobieta- ciekawa* zdelna jest obrócić 


BELCE 


u CE 


KO r 


mni az JE a 
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eńarafterystyczny obrazek z WE 


W czasie upałów udar słoneczny jest 
zjawiskiem dość powszeclinem. Ulegają 
mu żołnierze w czasie marszów forsow- 
nych, robotnicy pracujący w polu. robot: 
nicy budowlani, wycieczkowicze i tury- 
ści w górach, ponieważ ich wvsiłek fi- 
zyczny podnosi wewnętrzną temperatu- 

„rę ciała co ułatwia porażenie. Porażeniu 
ulegają także palacze okrętowi. o ile ich 
pozbawia się możności ruchu na świe- 
żem powietrzu. 

Udar słoneczny jest ostrem zapale- 
mem mózgu wywołanem  bezpośred- 

słońca na głowę. 


niem promieniowaniem s 


Byli zaślubieni od dziesięciu lat, ale 
kochali się, jak w tydzień po ślubie. Być 
moża, przyczynił się do tego rodzaj zaję- 
cja, kłóry jemu nakazywał ciągłą zmianę 
miejsca pobytu. Był kierownikiem tech- 
nicznym w pewnej firmie francuskiej i od 
czasu do czasu wyjeżdżał do jednego z 
licznych oddziałów firmy, rozsianych na 
całym świecie. Tam przebywał pół roku, 
„rok:i wyruszał znów dalej. 

W ten sposób wędrowali ciągle, z 
Prancji do Anglii, z Anglii do Bułgarii, 
stamtąd dc Szwecii, do Hiszpanii, do 
Polski. Każda przeprowadzka kosztowa- 
fa ich dużo pieniędzy i sprawiała im wiele 
kłopotów, ale w każdym kraju życie mia 
ło dla nich nowy urok i wszędzie prze- 
żywali na nowo swe miodowe miesiące. 

Ostatnio mieszkali w Warszawie. Nie 
mieli tu wielu znajomych, to też każdą 
wolną chwiię spędzali sami. Ubóstwiali 
się poprostu. Gdy nie widzieli się dłużej, 
sceny czułości dochodziły u nich do ze- 
mitu. To też, gdy pewnego dnia centrala 
fitm wezwala Piotra do Paryża, Denisa 
om..l nie oszalała z rozpaczy. 

Powoli oswoiła się jednak z tą myślą, 
a nawet postanowiła wykorzystać jego 
wyjazd. Ona, rodowita paryżanka, zatę= 
skniła za Paryżem. Uważała, że nigdzie 
nie można się tak pięknie ubrać jak w tej 
stolicy świata, A tu w Warszawie, mimo 
iż ubierają się wszyscy bogato i strojnie, 
to jednak nie z takim szykiem. 

Jechał bez niej, cieszyła się więc, że 

nrzynajmniej otrzyma rekompensatę. I o- 


Modny kapelusz 


Dus le 


Udar następuje nagle. Błony mózgowe] 


rozpalają sję i człowiek pada na-ziemię 
nieprzytomny, zwykle chorobz noprze- 
dza ból głowy, zawrót, szum w uszach. 

Gdy chorego przeniesiemy w cień, 
głowę zlejemy chłodną wodą i przyłoży+ 
my chłodzące kompresy, osłabienie: mija 
i tylko w rzadkich wypadkach kończy 
się śmiertelnie. - 

Zjawiskiem, towarzyszącem idaro” 
wi po wyzdrowieniu jest zdeńerwowa= 
nie i psychyczne podniecenie. Porażenie 


polega na tem, że normalne wydzielanie 


ciepła ustaje wskutek rozpalenia ciała 


statecznie otrzymał on długą listę nie- 
zbędnych zakupów: bielizna, pantofle, 
perfumy... 

Na wszystko zgadzał się, dobrodusz- 
nie kiwając głową i przeraził się tylko, 
gdy ujrzał na kartce słowo „kapelusz“. 
Nigdy się tem nie interesował, nigdy nie 
znał się na kapeluszach damskich a te- 

raz miałby pójść do modystki... 

— Wiesz przecież kochanie — tłuma- 
czył się. — Nie potrafię wybrać... Przy- 
tem, co zrobię z taką masą paczek w po- 
wrotnej drodze? Ile kłopotów, ile nieprzy 
iemności na granicy... 

Lecz Denise zamknęła mu usta poca- 
łunkiem. 

— Musisz, kochanie, dla mnie to zro- 
bić. Od dziesięciu lat, od czasu, gdy wy- 
jechaliśmy z Paryża, nie miałam praw- 
dziwie modnego kapelusza. I tam kupisz 
znacznie taniej. 

Piotr wreszcie uległ. Dla pewności Za- 
notował adres paryskiej koleżanki Deni- 
sy, która miała pomóc w wyborze kape- 
lusza i... pojechał. 

Ww Paryżu pochłonęły go interesy. 
Całemi dniami pracował, a wieczorami 
nie zaniedbywał przyzwoitych rozrywek. 
I dopiero w przeddzień wyjazdu przypo- 
miał sobie o kapeluszu. 

Natychmiast pojechał do przyjaciółki 
Denisy. 

<= Kapelusz? — roześmiała się piękna | 
pani. — Dziś na jutro? Wykluczone. Tak., 
może faktycznie rozumować tylko męż- 
czyzna... 


` Cip} Cipt Cipt.. 


Jak uniknąć porażenia slonecznego 


p nn 


4 f 


i wa 


przez promienie słoneczne, „W łakich W 
runkach ustaje normalne iooni 
ciepła w organiźmie, spowodowane po- 
ceniem się. Innego rodzaju porażenie ma 
że także nastąpić w gorącem dusznem 
i wilgotnem powietrzu bez słońca. Po- 
woduje przemęczenie mięśni serca'i or- 
ganów. oddechowych oraz: niedostatecz- 
ne wydzielanję moczu, v «= —« 

3 Przedewszystkiem należy unikać pi- 
cia wódki, lub piwa; które: udar tylka 
przyśpieszają. Przed forsownėmi mar- 
szami należy się wyspać należycie, po- 
nieważ brak snu „organizm osłabia i czy 


 — Blagam panią... „ Oszczędzi mi pani 
kłótni małżeńskiej, pierwszej w mem ży- 
ciu... Denisa tak pragnie mieć modny, 
prawdziwie paryski kapelusz... 

'— A więc przez przyjaźń i solidar- 
ność kobiecą zrobię cud — rzekła wresz- 
cie piękna pani. — Denisa będzie miała 
modny kapelusz. 

„Piotr uspokojony, pobiegł załatwić in- 
ne zakupy. Zadyszany, powrócił do domu 
wieczorem. Bilecik przyjaciółki oznajmił, 
że kapelusz będzie odesłany następnego 
dnia o godzinie 9-ej rano. 

— Czy aby przyjdzie punktualnie? — 
zafrasował się Piotr. — Wszak wyjeż- 
dżam o 10-ej... 

Nazajutrz rano szybko spakował wa- 
lizy. Oczywiście kapelusz nie przybył na 
czas. Co robić? Wyjechać? A kapelusz 
taki drogi. I co zresztą powie Denisa? 
Piotr wsiadł w taksówkę i pojechał do 
przyjaciółki żony. Przyjaciółka zatelefo- 
nowała zaraz'do modystki. Telefonistka 
jakędyby się jednak z kimś umówiła: 
trzy razy połączyła źle, A gdy wreszcie 
modystka odezwała się, było już po 10-ej. 
Piotr musiał zrezygnować z tego pocią- 
gu. Trudno, pojedzie o 2-ej. Okazało się, 
że kapelusz jest już odesłany do hotelu. 

Piotr wziął znów taksówkę i obiecał 
szoferowi suty napiwek, jeśli się pośpie- 
Szy. ` Postanowił wykorzystać spóźnienie 
i ieszcze coś załatwić. Ale szofer, mknąc 
jak szalony, przejechał starego senato- 
ra. Tłum, policjant, protokuł, komisarjat 
policji. I Piotr nie zdążył również na po- 
ciąg odchodzący o godzinie drugiej: 

-Nie móc! oddać na bagaż delikatnego 
kapelusza, w lekkiem pudle, Wziął go 


ni go podatniejszym na chorobv. Mniej 
.Sąrszkodliwę upalne dni z suchem powie 
trzem; sbardziej niebezpieczne dni dusz- 
ne bez słońca. i 

Jako napój niechaj służy woda, ke: 
bata lub kawa.  Dostateczne nasycenie 
się przed pochodem j umiarkowane od- 
żywianie się podczas pochodu jest Ko- 
nieczne. 

Naogół podlegają łatwiej tego rodza« ' 
ju porażeniom ludzie otyli, cierpiący nā 
piuca- i nerwowi. Udar leczy się sztucz- 
nem oddychaniem, zimną kąpiela. Szko- 
dliwem jest nadmierne wylegiwanie się 
na słońcu, którego promienie na nagjem 
ciele „wywołują opaleniznę, powodującą 
ciężkie zapalenia skóry. 


z sobą do wagonu, W nocy pudło spadło, 
a gdy ie Piotr ulokował napowrót, kape- 
lusz był już pognieciony. 

Na granicy, podczas rewii celnej, ptt- 
dło się rozleciało. Niewielka ta, pozornie, 
rzecz kosztowała Piotra 160 franków, 
to jest koszt cła za kapelusz i kupno 
specjalnego pudła w mieście, gdzie ZMU= 
szony był spędzi noc. | 

Był niemal nieprzytomny z gniewu. 
Nie mógł już patrzeć na kapermtsz i korzy- 
stając z tego, że nowe pudło było wyją- 
tkowo mocne, oddał je na bagaż. 

Żona oczekiwała go na stacji. Całusy, 
uściski i wreszcie: 

— Przywiózłeś go kochanie? Gdzież 

jest? 
. — Przeklęty kapelusz, nie mogę się 
już nań więcej patrzeć. Jest w bagażu, 
każ go sobie przynieść, ale błagam cię 
nie noś go nigdy przy mnie. 

Denisa spojrzała na niego zdumiona, 
gdy nagle bagażowy oznajmił, że paku- 
nek nr. 36 zginął. Prawdopodobnie poje- 
chat dalej, trzeba napisać rexlamacjię. 

Dopiero po upływie trzech miesięcy, 
kiedy Piotr i Denisa zupełnie stracil? tma- 
dzieję, pakunek został odnaleziony. 

— Nareszcie kochanie! Oto twój. mod- 
ny paryski gapelusz! 

Lecz Denisa obojętnie spojrzała na 
nieszczęsny strój głowy. 

— I cóż chcesz, żebym z ten zrobi- 
ła? — rzekła. — Przecież jest on już zu- 
pełnie niemódny, ale... rie martw się... 
wsząk za miesiąc znów jedziesz dc Parv- 
ża... Przywieziesz mi więc inny... Co to? 

p69 się stało? Mdlejesz?... 

Alfa, 


